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Na sowieckim ż o łd z ie
ZE ZjAZDU KOMUNISTYCZNEGO W MOSKWIE. — KOMUNIŚCI 
DOLSCY POD OSKARŻENIEM. — W ŚCISŁYM KONTAKCIE Z U- 
KrtAlNcAMI. — APETYTY NA GÓRNY ŚLĄSK. — ZAPOWIEDŹ 
WZMOŻENIA PROPAGANDY W YW ROTOW EJ. — ZA CZYJE PIE

NIĄDZE?

i L w ów . 16. liipca.
(x.) Jeżeli ktoś miał jeszcze jakie 

w ątpliwości co do popierania przez 
rząd sowiecki akcji w yw rotow ej n«» 
-iearack polskich i co do w łaściw ej 
roli naszej K. P. R. p. (Komunisty
cznej Partii Roboli,iczej Połyki), dla 
tęgo niezmiernie pouczający7mi być 
mogą wieści, jakie nadchodzą z Mo
skwy o przebiegu ostatniego zjazdu 
komunistycznego.
. Zjazd len Uyf nadzwyczaj cha- 

rakterysty cźn v przedew s zys tkiem

dlatego, że by ł o n  jakby  sądem  r a d ' 
działalnością kom unistów  polskich, 
k tó rzy  doczekali sic praw ie, że po
tępienia za... zbyt jeszcze jakoby „u- 
miarkowaną" działalność. G łów nym  
oskarżycielem  był Zinowiew, se
kundow ał mu delegat francuskiej 
partji kom unistycznej Leńskij, bro 
nił sw ych  polskich kolegów kom u
nista polski Kraje wsk‘

Atak Zmowie wa sk ie ro w a n y  kyl 
jednak nic przeciw ko partji komu
nistycznej w  Polsce, jako takiej,'

tecz w yłącznie prz^.eiWko Jej kie
rownictwu. Jeden tytko poseł Kró
likowski doczekał 6ie słów uztuwiia
ze s tro n y  Zip ow iew a za sw e „bo
haterskie*’ zachow anie sie w  ,,bia- 
łó g w a rd y jsk im ' Sejmie polskim —  
z resz tą  potępił Zinow iew  catą  do
tychczasow ą tak tykę  m erow itików  
kom unizmu polskiego, a specjalnie 
ich n iezdecydow ane stanow isko  pod 
czas rew olty  listopadow ej w  K rako
w i ^  o k tórej ch arak te rze  jednak 
sam nie ma najm uieiszego pojęcia, 
skoro  nazyw a ja „w ybuchem  po
w stania .pułków” w ojskow ych...

O jie jednak w kierow nictw ie 
partii -- zdaniom  Zm ow iew a — nie
dobrze rzeczy stoją, to  w sam ej pol
skiej partji kom unistycznej odży
wionej najw spanialszem t rew olucyj- 
tiemi tradycjam i i ..posiadającej 
św ietnych  kom un i dó w -p ro ie ta rju- 
s /.y , praca w masach idzie dobrze**.

C enny kom en tarz  do tego uzna
nia dla rozwoju ow ej „p racy  w  ma
sach ’’ dał kom unista polski K rajew 
ski.- Oznajmił m iąnowioie. że na 
Białe! Rusi komunizm pozyskuje co
raz  to nowych zw olenników , oraz , 
że w M ałopolsce W schodniej p ra 
cuje w ścisłym  kontakcie z ruchem 
irredentystycznym  ukraińskim. Jest 
to w iec oficjalne stwierdzenie faktu, 
na k tóry  w skazyw aliśm y niejedno
krotnie, k tó ry  z re sz tą  znajduje co-, 
rąz  to now e potw ierdzenie  w  p ro 
cesach sadow ych na tle rozmaitego 
rodzaju działań sabotażowych.

Niemniej cennym  m om entem  w  
przem ów ieniu  K rajew skiego była  
zapow iedź, że kom uniści polscy 
w najbliższym czasie na Górnym  
Śląsku powetują sobie w szystk ie te 
porażki i niepow odzetpa, k tó re  za
rzucił im Zinowiew. N iew ątpliw ie i 
w ładze nasze i spo łeczeństw o .pol
skie na G órnym  Śląsku w yciągną 
z teii zapow iedzi odpowiednie kon
sekwencjo.

Nic 7. łych jednak  ty lk o  w zgię-, 
dów  o s ta tn i1, źia*d korm uiistyczny 
w M oskw ie p rzedstaw ia  dla nas 
cenny materiał informacyjny. Z 
pizcpiow 'adzone: na nim dyskumi

okaztwe sic. że dla M oskw y dzia
łalność kom unistów  polskich jest Ja
szcze zanadto ..umiarkowana", że  
wedle słów  Reńskiego, „włoka sie 
oni w ogonie u&odowców*’, że w lec 
koniecznym  jest prowadzenie bar
dziej wzmożojioj agttacir \ akcji w y
wrotowej w Polsce. Do tego zmie
rzało tak-że w ystam enie M archlew 
skiego. Kolma i Dąbóla, którzy- żą
dali od prezydium  Komitetu w yko
naw czego w yasygnow ania  więk
szych. niż dotychczas funduszów na
prowadzanie dalszej roboty komuni
stycznej w Polsce.

W iem y w iec już zupełnie oficjal
nie, skad płyną fundusze na Pod
trzym ywanie propagandy komuni
stycznej na ziemiach paĘsfcich i k to  
opłaca działaczy kom unistycznych  
i całą w ygólc akcje "wywrotową 
w  Polsce, D ziś W szelkie m ark o w a
nie . tej p raw dy oczyw istej było 
naiw nością, bo fakt jawnego i czyn
nego Pomerania przez rząd sow ie
cki bandytyzmu ! terroru w Polsce  
•zóstał oficjalnie stw ierdzony n a  o- 
sta tn im  zjeżdzie kom unistycznym  
w  M oskwie.
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ODROCZENIE PARLAMENTU 

FRANCUSKIEGO.
Paryż, 15. lipca. (Teł. G. P.) Na 

posiedzeniu' nocnem , k tó re , trw ało 
do godz. 1.35 uchwaliła Izba depu
tow anych 3?5 głosam i przeciw  11)0 
przyjęcie całokształtu projektów u- 
staw o amnestji, poczem zav teszo- 
r.o posiedzenie Izbv <k> 29. bm.

RATOWANIE MARKI NIEMIECKIEJ
Berlin, 15. lipca. -W s Drawie ufcoń 

czeióa prac komitetu orgaózacym egfl 
banku not zlotowych donosi 
..Berlin. Tagbl.”. żc bankier ałuęfefęfld 
Klndersley zgodził się w  zasadniczych 
punktach na projekt niem iecki Bank 
not z toto w y cli z siedziba w Berthńe 
będzie zupełnie niezależny od państwa. 
Podwalina będzie pożyczka zagranicz- 
m  su milionów marek złotych, którą! 
ffłciney lnaja otrzym aj. Gaży obieg not, 
murkowych Rzeszy wyaiosf około 5 nft- 
>ard<’>w złotych. Uchwałę komitetu o*> 
ganizacyjnego doręczono komisjł
odszkodow ań."
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POGORSZENIE SYTUACJI NA
n ie m ie c k im  g . Śl ą s k u .

Berlin. 15. lipca. (Te!. G. P.) Jak 
d o n o s i  'dzienniki w roclaw skie 
sytuacja w górnośląskim przem y
śle żelaznym  uległa znacznemu po
gorszeniu.

R a  1“  n i a ? 1  &  a n i o ł  f  S h k i f c a  d z S e i n n a  ż ł  B i ł k a  n ia r k iz e t o W Ł  z ł  3  -
I lu  n ^ j t l f r U  UJ R i J U l f i l L  & u i ;n ia  p r a k t y c z n a  zr. 1 4 -—  S u k n i a  n ) v l t l z e ł « w a  z ł .  3 0 ’ —  
B i i i z k a  c r e p d e o b w o w a  zł- 3 1 ' —  U b r a n k o  d z ie o in n s  z ł . i  6  -  K r ' s . ę *  n z i e d n n y  
z ł .  2  g r .  5 0 . —  K o s t iu m y ,  * u k n i e .  j a m p e r y ,  K a t a n k i ,  k a m ’ z e i k !  z w e z n i a n e g ł  \ r y k # t J ,  

s z l a f r o k i ,  s u k n ie  turniowe z r e ż i y c n  m a t e r j a ł a w ,  f a s o n y  n ig d z ie  nie w id z ia n e .

Lw ów, 
J a g ie llo ń sk a  U  A

Lwów, 
J a g ie llo ń sk a  11 A

Ramsay Macdonald o konieczności przywrócenia jednolitego frontu sojuszników,
Londyn, 14. lipca (Tel. G. P.) 

P o d czas dzisiejszych ro zp raw  w 
Izbie gm in nad planem  rzeczoznaw 
ców  i odszkodow aniam i niarn. od
powiadając na przem ów ienia As- 
quxtta i Baldurna, Mac Donald za 
znaczył, iż te punkty programu Da- 
ve»sa, z których w ypływ ają zobo- 
wiązania Niemiec, a które wkracza
ją Poza ramy traktatu wersalskiego  
będą najpierw szczegółow o 'baoane 
Przez rzeczoznaw ców  prawników. 
Gały rnaterjał pozostanie w  rękach 
Praw ników , aż do chwili, w  której 
będzie opracow any do przedłożenia 
go konferencji. Premier m fi sądzi, 
aby mógł być zapewniony trwały  
pokój w Europie bez osiągnięcia 
jednolitego frontu sojuszników, któ
ry przestał istnieć w  ostatnich la
tach.

P rem jer zaznaczy ł, że nafw;ecej 
zależy od francuskiego Punktu w i
dzenia na traktat w ersa lsk i F rancja  
pow inna w  ram ach  tra k ta tu  otrzy
mać w szelkie gwarancje bezpie
czeństw a. jednak  trzeba  b y ć  o stro ż
nym , aby  nie spow odow ać rozsze
rzenia traktatu. P rem je r p rzy w iązu 
je w ielkie znaczenie do osiągnięcia 
jednom yślności poglądów  n a  konfe
rencji. oraz do gw arancji, jakie
NŁii«nr» .Tjwnnwmn rn \v estv e fo m  na
rrecz  pożyczki dla Niemiec,*

Co się ty czy  udziału Ameryki 
w  komisji odszkodow ań. M ac Do
nald ośw iadczył, że udział taki
m ógłby  ty lk o  nastąp ić  za zgodą 
kongresu. K w estia a rb itrażu  am ery 
kańskiego będzie  postaw iona na
konferencji jako a lte rn a ty w a . T ra 
ktat wr Spaa nie będzie rozpatry
w an y  przez konferencję. Pozatem  
konferencja nie będzie ro z p a try w a 
ła kw estii sankcji, a określen ie  tej

k o n f e r e n c j a  l o n d y ń s k a  
p o d  z n a k ie m  t a j e m n ic y .
Londyn, 15. lipca. (Tel. G. P.) 

W edle infoim acji z kół konferencji, 
publicznych posiedzeń konferencji
nie b ^ z ie ,  spraw ozdania  zaś będą 
ograniczone do urzędow ych koniu- 
n ikatów  angielskich, o raz  kom uni
k a tó w  poszczególnych delegacji.

7AGLUL WRACA D O  
ZDROWIA.

Lond.vn. 14. lipca. (Tel. • G. P .) 
Z wielka ulgą przyjęto  tu  w iado
m ość, że rany zadane Zagiugow] 
paszy nie są niebezpieczno. W obec 
tego niem a obaw y, ab y  plan p rzy 
bycia z- końcem  lip-a do Europy 
uległ zmianie.

STARCIA NARODOW OŚCIOW E  
W INDIACH, 

bondyn, 15. lipca. (Tel. G. P.) 
Biuro R eutera  d a n o \ivc2 Delhi, że 
po ostatnich starciach m iędzy ma- 

, hom ełanam i a Hindusam i na-sfijiSSlł 
.spokój. Zachodzi Jednak obawa dal 
a®v ch starć . Poczyniono w  tym kie 

: ru n k u  w szelkie ostrożności..

kw estii nastąp i w  form ie d ek la ra 
cji ogólnej, z punktu w idzenia ,nte- 
resów  sojuszniczych zagrożonych  
przez ew entualne uchybienie /.c 
s trony  Niemiec. S p raw a gw arancji,

o której m ó w ił A sęu ftt była przez
rząd' f e n a t r y w a n a  w e w szystk ich  
szczegółach, K w estja bezpieczeń
stw a Francji jest k w e s tia  pokoju 
calcj E uropy.

Fnncushi uczony ofiarą katastrofy
pad Hspszswi..

AEROPLAN PASAŻERSKI W A RS Z AM'A-PARYŻ ROZBIŁ SIĘ, SPA
DŁSZY POD OKĘCIEM. _  PILOT I PASAŻER PONIEŚLI ŚMIERĆ

NA MILJSCU.

W arszaw a, 15. lipca. (Tel. G. F J  
W czoraj o godz. 3 30 po południa, 
w yaariy ją  się na terytorium fol
warku .O kecie tuż pod Warszawka 
straszna katastrofa. D w upłatow iec 
pasażersk i na 6 osób typu Berline 
Spad należący do T o w arzy stw a  Że
glugi pow ietrznej i k u rsu jący  na li
nii W a r szaw a-P a  ry ż  w yruszy ł 
w czoraj z lo tniska w  M okotow ie 
o godz. 3 po polud. Na sam olocie 
znajdow ali się lotnik francuski Cle- 
mont i j»asażer prof. franc. dr. Ge- 
fey, dyrektor" instytutu metampsy- 
chiwznego w  P ary żu , P od  w sią  0 -

Otwarcie ficnferencji bałtydiiej.
W arszawa, 14.'lipca. (Tel. G. P.) [ 

Dzisiaj delegaci b a łty ccy  byli przy- j 
jęci na specjalnej audiencji przez 
min. Zam oyskiego, poczem p. mini
ster otw orzył konferencję przem ó
wieniem. w itając zebranych.

Następnie w y brany  na 'przew od
niczącego P. Nalanson naszkicow ał

program  konferencji. P ierw sze po
siedzenie skończyło się o godz. 13. 
N astępnie odbyło  się w  poselstw ie 
estońskicm  śniadanie w ydane przez 
charge dó ffa ire  p. G ranta. O godz. 
30 w ydał m inister Bertoni obiad dla 
uczestników .

Powstanie w zostało stłumione
M ontevideo 14. lipca. (Tą!. Ci P.1 

Wojskom rządowym udało się otoczyć  
pow stańców . W szelkie jednak działania 
prowadzone są bardzo oględnie, -Id y ż  
i ząd brazylijski clfce uniknąć w szela
k ie j szkód, jakieby niogty wyniknąć dla 
miasta Sao Paulo i dla ludności. Do 
Montevidc-o donoszą, / e  powstańcy za
jęli lortecę w porcie Santos.

Buenos Aires, 14. lioca. (Tel G. P.) 
W edle doniesień powstańcy w Sao Pau
lu powstrzymują skutecznie wojska rzą
dow e w stronie zachodniej ) posuwają 
się na południe w ktoruatu Santo?.

POW STAŃCY TWORZĄ NOWA RE- 
PUBLIKĘ.

Londyn, 14. lipca. (Tel. G. P.) (Teł. 
Comp.) W edle doniesień, powstańcy  
w Sao Paulo głoszą, że zamierzają u- 
tw orzyć samoistne państwo w Sao P au. 
io, niezależne od Brazylji,

Berlin. 15 lipca. (Tel GP.) Poseł 
stw o  otrzymało* w iadunaść. że pow sta
nie w' §,t. Paulo zostało laktycznie stfu 
mione.

Sąd doraźny nad Dietrichem ! Sotoneńhi.
Drugi dzień rozprawy.

(H) Na drisiejszej rozpraw ie i 
Przesłuchiw any b y ł jako św iad ek  , 
S ir alko. Sw jadek  zeznaje lak  sa 
mo jak  C icnow sky dodając, że I 
Dietrich był tyai, klóry p rzy rzek a ł 
dolary za w ykonanie zamachu, 
tudżteż u łatw ien ie spraw com  po 
czynie wyjazdu do Rosji, gdzie  
czekać ich miała dalsza nagroda.

Na pytante obrońcy dr. Her- 
sztaia o św iad czy ł św iadek , że ni
gdy ani na chw  lę nie m yślał na 
ssrjo o w sp ółu d zia le  w zamachu, 
Św iadek dostaje s ię  następnie w  
krzyżowy ogień pytań obrońców , 
starających się w ykazać sprze
czność m iędzy jego  zeznaniam i a

kecie sam olot z  n iew yjaśnionych 
pow odów  spadł z w ysokości 50 me
trów  n a  kartoflisko = i ułeg' roz- 
słrzaskanni, a lotnik I pasażer po
nieśli śmierć na miejscu.

*
• K atastrofa  ta żałobą okryje 
św ia t naukow y francuski, w  k tó 
rym  dr. Geley za u no w ał w yb itn e  
stanow isko, W a rszaw a  pam ięta go 
z  n iedaw nego m iędzynarodow ego 
zjazdu m etam psychicznego, na k tó 
rym  w ygłosił szereg  niezw ykle in
teresu jących  głęboko o p raco w a
nych  re fera tów .

zeznaniam i C ch cw sk iego  bez po? 
w odzenia jednak.

N  s ę p n i e  z a r z ą d z ił p rzew od n i*  
c  ą c y  przerwę obiadow ą.

KRÓL ALEKSANDLR V ROC1L ł)0  
BELGRADU.

Białogród, 15. 'lipca. (Tel. G. P )  
Król powrócił dziś do B clgradu i odbvt
z przewodniczącym Skupczynv na  ade 
w sprawie obecnej sytuacji iói&pitycrnei

Komisie obradujące nad zaw^rcjem 
układu handlowego w łosko - jugosło
wiańskiego ukończyły sw e prau:. Układ 
handlowy przewidziany jest na trzy la
ta i wejdiz.e w życ*e nątjthm iast.

OPERETKOWA REWOLUCJA.
Wiedeń, 15. ltpca. (Tel. G P.) „N. 

Fr. Presue*’ z Nowego Jorku domosi 
Tamtejsze koła polityczne uważają 
doniesienie z Brazylii o rzekotfcycli 
powodzeniach powstańców za bar
dzo przesadzone i traktują je jako 
m anew r spekulacyjny.

— -o----- *

Obrady nad msnopo!em 
spirylusowum. w

W arszawa. 5̂ lipca. (Tel. GP.) 14 
posiedzenie Sejmu. W spiaw le projektu 
ustawy o monopolu spirytusowym , tc -  
(crcut p. Jaroszyński zaznaczyt, że 
uslawa ma zapewnić Państwu 320 nń- 
Ijcnów zł. tj. 20 prc. naszego rmdżetu. 
W obec wielu sprzeczni eh interesów  
nie może wszystkich zadowolić i dla
tego komisja stanęła na punkcie w 'dz.e- 
nia interesów państwa. W ustawie, 
przyjęto zasadę w yłączności państwo
wej dla zakupu i sprzedaży spirytusu 
wewnątrz państwa orraz przeróbki spi
rytusu rui wódkę. R yzyko strat Prze
rzucono na producentów. Państw owym  
organem zarządzającym prawem mono
polu będzie dyrekcja monopolu podpo
rządkowana ministerstwu skarbu. Rząd 
ośw iadcza, że jest przygotow any do pa- 
tychmiastow ego wprowadzenia mono
polu. Organem mającym informować 
ministra o potrzebach gospodarczych 
będzie Rada spirytusowy, złożoną z 
rzeczoznaw ców  f ffz^& jtdwłdiili prze 
mysłu i handlu. Produkcje uregulowa
no w formie ustalenia kontyngentu od 
pędu i spożycia. Ustawa wchodzi w ży 
cie 1 stycznia 1925.

Korrcfczent Chombiskii twierdza, że 
Polska dziś już przy meódbudowanym  
przdinyi-le gorzelniczym n14 g znaczną 
nadprodukcję, przekraczającą o 50 p-oc.' 
zdolność konsumcji. Pos. Hauuner (Kolo 
t:, d.) twierdzi, że monopo. nic pizynie* 
sic skarbowi spodziewanych kmrzyścu 
i wnosi o  odesłanie go do kom isji

Reprzentant rządu p. Głowacki od
piera zarzut, jakoby rząd uążyf do sze 
rzenia opilstwa. (Wniosek p. Hausneia 
od' zucor.o.

P. Diamand wyraża przekonanie, że 
gdy nastąpi polepszenie naszego budże- 
tu irncj drodze, to pierwszą rzeczą  
będzie rzeczyw ista I poważna walka t  
alkoholizmem. Dalej popiera mówca 
swój wniosek o przyznanie 2 prc. do
chodów na w-alkę z  alkoholizmem, na 
saratc-ja i szpitale dla alkoholików. W 
końcu ośw-iadcza. że  klub jego bęcŁzie 
głosow ał za .ustaw ą, ze  względu na po
łożenie Kraju.

P. Gtąbiński oświadcza, że klub je
go jest w  zasadzie ptzeciwirkiem  mo- 
nepołu przemawia jednak za monopo
lem z  -nadzieja, rżt aochedy ffeiństwa się 
zw iększą. Klub. m ów cy ośw iadcza się 
za monopolem, natórifast przeciw  po- 
praivce p. Diamanda. t y  pewną częśc  
dochodów' prze'znaczTrć na zwalczanie 
alkohclu. Mówca skiada rezołun? ab1' 
rrad w staw iał odpowiednią sitme coro
cznie do budżetu na zwalczaujiT alkoho
lizmu oraz na schroniska dla alkoholi
ków.

Dale? przemawiają pp. V'ierzbjcki’- 
Chomiński, Żc4tow'sH, Knofht i Haus- 
u.er, poczem wyiwn ■'rsć/.iaJ się if-r. de- 
nartamentu p- Giowiacki. Na te»n po
siedzenie przerwano i w yznaczono na
stępne na jutro 15 bm. Na porządku, 
dziennym rn. i. głosow anie nad u su w a  
o monopolu spirytusowym  oraz nad u? 
stawą o pełnomocnictwach.

I^ jli! „ lU P  SptllSWi £C“f
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H w l ł s c j  „ Ł a o W a r a E "  u j ę c i  im  B y d g o s z c z y .
Niezwykła afe a terrorystyczna, stanowiąca ciekawe .pendent"  do zamachu na prochownie

janowską. $
TAJEMNICZA W A L IZ #  Z M ATERJALAM I W YBUCHOW YM I. — D W A J STUDENCI UKRAIŃSCY
SZM UGLUJACY 195 BOMB Z GDAŃSKA. — NA T R O PIE  SZAJKI TERRO RY STY CZN EJ. — ZAGADKO- 

W E ODW IEDZINY MIMO ŚC ISŁEJ TAJEMNICY. -  ROD KOMENDA SO W IETÓ W . *

w

- - Bydgoszcz, w  lipcu
(X) W  tym  sam ym  dniu praw ic, 
k tó rym  miano w ysadzić w powie 

trz e  m agazyny  am unicyjne we Lwo 
wie, a z nimi część m iasta, na d ru 
gim krańcu Polski, w  B ydgoszczy, 
ludność zo sta ła  zaa larm ow ana w ia
dom ością o znalezieniu

całego ładunku m ateria łów  
w ybuchow ych w m agazynach 

kolejow ych.

Mianowicie przy  przeglądaniu 
przedm iotów  zgubionych i, n ieode
branych, k tóre  by ły  przeznaczone 
do p rze targu  publicznego, znalezio
no w walizie, m iędzy 

.m arm oladą, uk ry te
chlebem  i

65 rurek  szklanych, napełnio
nych m ateriałam i w ybuchow ym i

i osobno kilkanaście ilaszeczek z 
rozm aitym i płynam i do fabrykacji 
p rzyrządów  eksplodujących.

P rz y  tej sposobności w yszła  na 
jaw  inna sp raw a, będąca niew ątpli
wie w zw iązku  ze znalezieniem  o- 
n e g o  ładunku, a zachow yw ana do
tychczas w ścisłej tajem nicy przez 
w ładze bezpieczeństw a publicznego.

Oto jeszcze w  dniu 4 m arca po
sterunek  policyjny na dw orcu kole
jow ym  w B ydgoszczy  za trzym ał

dwóch m łodych ludzi, k tó rzy
przyby li kurierem  z G dańska

i chcieli w łaśnie odebrać swój bagaż 
— żeby nadać go w kierunku W a r 
szaw y. W  b a g a ż u ,

znaleziono 195 bomb, 
napełnionych am onalcm .

Naturalnie m łodzieńców  ow ych 
aresztow ano, a w  śledztw ie poka
zało się. że są  to studenci politech
niki gdańskiej, obydw aj rodem  z 
M ałopolski, a m ianow icie: B o ry se 
wicz z D rohow yża i Groński ze 
Lw ow a. Obaj są członkam i ukra iń 
skiej korporacji studenckiej „Ośno-

A resztow ani studenci znajdują 
sic od m arca do tej pory  w więzie
niu śledczem , a fakt ca ły  u trzy m y 
w ano do dziś w ścisłej tajem nicy, że
by me niepokoić publiczność, a tak 
że zc w zględu na prow adzone w tej 
spraw ie dochodzenia. Zdaje się bo
wiem nie ulegać żadnej w ątpliw o- 
śąi, żc obaj aresztow ani studenci u- 
k raińscy  należą do jakiejś tajnej, a 
dobrze zorganizow anej szajki te r
rorystycznej.

F ak t ten  po tw ierdza z resz tą  ta 
ki szczegół ch arak te ry s ty czn y , że 
mimo najściślejszej tajem nicy, w 
takiej w ładze  u trzy m y w ały  fakt a- 
re sz to w arra  studen tów , n iedaw no

p rzy b y ł do  B ydgoszczy ojciec je
dnego z nich,

ksiądz grecko-katolicki z M ałopol

ski W schodniej, w  celu zobaczenia 
syna. W  jaki sposób mógł on do
w iedzieć się, o fem, że syn  jego 
znajduje s ę w aresz tach  bydgo
skich, jest zagadką, gdyż w ładze 
bezpieczeństw a dopiero teraz , w o
bec odkrycia tajem niczej p rzesyłki 
z m ateriałam i w ybuchow ym i w 
B ydgoszczy , w yjaw iły  fakt aresz
tow ania ow ych studentów .

Niew ątpliw ie dalsze śledz tw o  do
sta rczy  bliższych szczegółów  tej ta 
jem niczej afery, stanow iącej

now y dow ód czynnego w spółudzia
łu śrredentycznych  żyw io łów  u* 

krajiiśkich

w akcji te rro ry sty czn e j, p row adzo
nej na ziem iach polskich pod p a tro 
natem  sow ietów .

BEZINTERESOWNY ZBAWCA.

wa

Z mM\±
„P asto ra łka". (Rzec* w trzech spra* 
wach, tek st i m uzyka układu L  

Schillera).
P o  miłej, tryskającej slonecZ' 

nem  zdrow iem  ideowem  „Pochw ale 
w esołość?11, po Kidowem w idow i
sku passyimem „W ielkanoc", w y
stąpiła „R eduta" 14. bm. w sali 
FflhaTtTKłitii z „P asto ra łką".

P rześliczna  „P asto ra łk a"  by ła  
d la  sm akosza estetycznego  czeinś 
nieoczekiw anem  w sw ej .prostocie 
i skrom nej, pełnej w dzięku, poezja 
W szystko , począw szy od tekstu  i 
■muzyki aż  do szczegółów  kostiu
m ow ych i arcyprym ityw nej opra
w y  dekoracyjnej, tchnęło um iejęt
n ie stosow aną naiw nością. Była 
harm onia w tern bezpretensjonai- 
Kcm w idow isku, byia, w ydobyta  
ręką au tora  i reżysera , stylow ość, 
idąca po  linji folkloru. A gra a r ty 
s tó w ?  Poniew aż, naw iązując jakby' 
do  a  personalnej tradycji ś iednio- 
wieczne}, k ry ją  się pod skromna, 
m aską anonimu, nie m ożna ich oce
niać imiennie.

Naogół zarów no  sceny  liryczne, 
jak  kom iczne w y p ad ły  istotnie udat 
n ie ; pew ne drobne niedociągnięcia 
w  charak teryzacji, ekspresji słow 
nej i gestyce  scenicznej nikły w o
bec bprdzo dodatniego i a r ty s ty c z 
nego  w rażen ia  ogólnego. Zw łaszcza 
doskonale w yglądała M aria, w y
bijająca się szlachetną i s ty low ą 
aparycją.

W reszc ie  silnie podkreślić należy  
in teligen tny  w ysiłek  reżyserii, 
św iadom ej sw oich celów i' (poany- 
sJow ei

H enryk  Balk.

3 S T A 3 > K S Ł J . W I 3 .

Dr. 1 takks p o w r ó c i ł  i ordynują  
jak  zw ykie  w ch e r o -  

baoh d z ie c i .  z y  .. l i k i e w ic z a  31 .  cd 3 - 5 .  
T e l e f u i  16 ( ! •  5 5 6 1

W ś r o d ę  d ,ia 16 b. m. o d b ęd z ie  s 'e  w  Re
s ta u r a c j i  O G R O D U  K O Ż C t B S Z J D

2-gi WIELKI KONCERT
p e ł n e j  o r k i e s t r y  4 0  p . p . w  s s i e  

6 0  I n d a e i .  5 5 5 9
P ( ' c z " t e k  o  g o d z .  l i - t e ą .

— Panie! uratowałeś życic mojej córce! Czy nic pomyślałeś, na jaitóe nie 
bezpieczeństw o się narażasz?

— L, nic z tego. Jestem i tak żonaty!...

S. COURTELINE.

S C H O D Y .
P r z e k ła d  z f r a n c u s k ie g o  K . R . 

I.

Mój w ujek  b y ł sob ie  starym  
poczciw cem , dość og ran iczo tjym ,— 
o p o w iad a ł mi mój p rzy jac ie l Rat- 
cu it; —  moja c io tka  s ta rą  se- 
kutnicą.

M ieszkali w  P u y -rE v e q u e , małej 
dz iu ize  p ro w in c jo n a ln e j, — w sw oiin 
w łasnym  d w u p ię tro w y m  d o m ku , 
lezącym  na sam ym  k rańcu  mi<- 
s teczka . O d rana do  nocy dom  cały  
ro zb rzm iew ał od  ich u staw icznych  
k łó tn i i sprzeczek.

O d  niepam iętnych czasów  re a l
ność ta  była w rękach  naszej r o 
dziny , p rzech o d ząc  ko le jno  z ojca 
na syna . K ażdy z w łaśc ic ie li p rze
b u d o w y w ał ją, o d n aw ia ł i up ięk
sza ł w ed łu g  w ła sn eg o  gustu  i sm a
ku, — skutk iem  czego z b iegiem  
lat przy bi orała w ygląd  coraz Bar
dziej dz iw aczny , p rz e d s ta w ia jąc

kom iczną m ieszaninę rozm aitych 
sty lów  i epok .

W  czterech  m urach  teg o  to 
dom u żył w ujek  mój ze sw ą żoną, 
niczem  pies z kotem , g ry ząc  się 
wzajem , dokuczając  sobie  na w szel
kie sposoby . B yła to  je d y n a  ich 
rozryw ka w beznadziejnej m ono
tonii ich pożycia, p o zbaw ionego  
jak ieg o k o lw iek  celu, -— w śró d  n u 
dów  zapad łe j prow incji. W  naj- 
bł hszej d ro b n o stce  m ieli z a sad n i
czo zupełn ie  sp rzeczne zdan ie ; 
co jem u w ydaw ało  się  b iałęm , — 
dla niej m usiało  być czarnem  — 
i na odw ró t. Sprzeczali się  d ia za 
sady, d la  sam ej p rzy jem ności, b y 
leby  sob ie  n igdy  nie u stąp ić  w za 
jem nie. Z biegiem  czasu  w ujenka 
ro b iła  się co az w ięcej zgryźliw a; —  
w ujek zn alaz ł na jsku teczn ie js ą broń 
w d rw iący ch  m inach  i lekcew ażą- 

,cem, p o gard liw em  w zruszan iu  r a 
m ionam i.

A trzeb a  ci w iedzieć, że dom  
ów  p o d  w zględem  w ew nętrznego  
ro zk ład u  m ieszkań  p o zo staw ia ł dużo 
d o  życzenia —  i na tym  punkcie  — 
p o s ie d z ia łb y m  —- doskona le  by ł

d o p aso w an y  do  u sp o so b ien ia  i cha
rak teru  zam ieszku jących  go sta rych  
śm iesznych dziw aków  I ta k  np. 
sy p :a ln ia  zn a jd o w ała  się na  dru- 
giem  piętrze, — sala jad a ln a  pod  
nią, o p ię tro  n iżej. A by się do niej 
dostać trzeb a  by ło  z sy p ia ln i w yjść 
r a  w ąziutk i, ciem ny, długi kury- 
f a r ,  a z niego d o p ie ro  schodzić  
na dó ł krętem i, ciem nem i, trzesz- 
czącem i schodam i, na k tó rych  m ożna 
by ło  sn ad n ie  ręce i nogi połam ać.

Pew nego dn ia  w u jenka  zau w a
ży ła  m im ochodem , że d o b rze  by
łoby w staw ić  w ew nętrzne  żelazne, 
k ręcone s hodk i, k tó reb y  łączy ły  
b ezp o śred n  o sy p ia ln ię  ze sa lą  ja 
dalną. M yśl b y ła  d o b ra  i p ra k 
tyczna. Tern niem niej jed n ak  w ujek 
z m iejsca z a p ro te s to w a ł en e rg icz 
nie, o św iad cza jąc , że p o m y sł ten 
jest g łu p i —  idjotyczny — że ni
gdy  się  na to nie zgodzi. O czyw i
ście p ro te s t ten odn iósł sku tek  
w ręcz  p rzec iw n y : c io tk a u o a r ła  się, 
że p o staw i na sw ojem . A że ona 
sam a p ro w ad z iła  g o sp o d a rs tw o  
i d y sp o n o w a ła  g o tó w k ą , —  w ięc 
poprostu  . sp ro w ad z iła  robo tn ików ,

w ydała  im p o tr  ebne dyspozycje ,—■ 
i w ciągu  tygodn ia  schody  b y ły  
już gotow e.

W ujaszek  mói p rzy p a try w ał się 
całej ro b o c ie  pa ląc  fajeczkę i po
gw izdując z lek k a . G dy n aresc ie  
skończyli, zauw aży ł o b o ję tn ie :

—  No, z a d o w o lo n a  jesteś, p ra w 
da?  W sp an ia łe  s c h o d y —  e leg an c 
kie — w ygodne — ozdobne... Pii — 
zresz tą , ja  i tak po nich chodzić  
nie b ę d ę !

W ujenka sły sząc  to, o tw o rzy ła  
szeroko  oczy :

— Ja k to ?  N e będziesz chodzi* 
po n ic h ?

— N 'g d y  w  życiu! — od p arł 
sw obodnie .

— A czem uż to ?  M ogę w iedzieć 7
— Bo mi się nie p o doba  — 

p o p ro stu , — o d p a rł z tryum fem , 
uśm iechając się  z łośliw ie.

C io tka , pobita  chw ilow o n a  g ło 
w ę, nie w iedz ia ła  co o d p o w ied z ieć / 
W reszcie w ybuch ła  g w ałto w n ie :

(C. d,
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Sąd doraźny.
(G arść refleksji).

Lw ów , 15. lipca.
Tuż od wejścia sam ego do p rzy 

by tku  Spraw iedliw ości Jakaś niepo
ję tą  wieje g roza '...

T łum nie skonsygnow ana poncja 
w yciąga podw ójny, gęsty  szpaler 
aż  ku schodom...

1-śnią iufy karab inów , — migocą 
złowrogicun św iatłem  ostrza  bagne
tów . k tó rych  w sieniach, na scho
dach, u w ejścia — pełno...

k o n tro la  —  i to 'bardzo śc is ła  —  
legitym acji i... biletów  w stępu '1 na 
Widowisko!...

T ry b u n a ł —  ten z obow iązku 
sw ego doskonały  psycholog — wie 
o  tern, że „sensacja'* zw abiłaby  
L n ó w  ca ły  w  rnuiry surow ego 
p rzy b y tk u  Spraw iedliw ości...

Że te m u ry  pęk łyby  chyba pod 
naporętn  żadnego w rażeń  tłum u!... 
W ięc .Przew odniczący T rybunału  
w ydaje  k a r ty  im ienne... W ydaje 
ty le  — He osób pom ieścić jest w 
sian ie  sala...

Rozglądam  się ze swetpo miej
sca po sali rozpraw  j dz iw nych  do
znaję w rażeń...

Na izadnym koncercie, n a  żadnej 
p rem jerzc nie widziałem  takiego <v 
żyw ien ia , za in teresow ania  sie tean, 
co  ma nastąp ić  —  jak  tutaj!

Żeby naiciekawiszy odczy t — nie 
u jrza łb y ś u słuchączy  ty ch  ro a p ło  
ratenibnych oczu. z k tó rych  d o j 
rzenia w nikliw e, ciekaw e, p ły n ąc  
ponad rzędam i ław ek z audytorium
— ogniskują sie n ad  jedrcem jedy- 
nem  miejscem i o k ry w a ją  je b ły ska
w icow ą chm urą nam iętnej cieka
w ości; nad ław ą oskarżonych!...

1 W chodzi T rybunał n a  sa le , t o » -  

p ta w . Sźrner p łynie od tłum u: „A 
gdzie o sk a rżen i!?”...

T rzech  obrońców ... kilku rze 
czoznaw ców ... ław ki dz ienn ikarsk ie  
napełnione... a z resz tą  ciekaw i, sen
sacji żądni, słuchacze!

O tw iera ją  sie d rzw i, policją ob
staw ione... M iarow ym  krokiem  idą 
pod esk o rtą  bagnetów  oskarżeni...

Dla T rybunału , obrońców , dzien
n ikarzy , św iadków  i rzeczoznaw 
ców  ciężki zaczyna isaę oibowiązek
— dla tłumu... przedstawienie!!

Nie piękno go fascynuje — lecz
b rud  i nędza  m oralna zam ienia go 
w  słuch i w zro k .

Z oddechem  zapartym , z rum ień
cem  na twaTzy, z b łysk iem  jaikiejś 
dzikiej sa tysfakcji poruszają  się m a
sy , w yciągając jak  na kom endę gło
w y  w? stronę  tę, gdzie m iędzy dw o
m a bagnetam i siedzą skulone dw ie 
postacie, czekające k a ry  za popeł
nione w iny... , ^

Zbudziła się dzika, bestia  ludz
k a  w  tłum ie na w idok upadłych 
dw ojga istot, k tó re  ka inow ą d łonią 
chciały  gród k reso w y  k rw ią  nic 
w inna ubroczyć za judaszow e sre 
brniki dolę sw ą popraw ić!

„Łotry!*' — słyszę  szept jednei 
h isterycznie  nastro jonej sluichaceki.

„M usze pójść na egzekucję!” — i
—  „A m yśli pan — że będą roz- 

’ s trz e la n i? ” — py ta  inna z ogniem 
w  oku. — „C hciałabym  też w i
dzieć — ale... nie m am  odwagi... 
Z resz tą  obaw iam  sie o serce, k tó re  
czasam i nic zupełnie w  p o rządku!”

.Takie i tym  podobne szepty  sły

chać 'wśród ław ek  — a ta
obliczem U krzyżow anego. ----- .....
dwie upadłe istoty, czekaiąć w y
roku!

.siedzą

Lepiej siedziałybyście Sz. Panie 
i m łodziutkie w życia wiośnie pod- 
io;eczki — w domu. zam iast oble
gać tłumnie sale rozpraw , zam iast 
zaglądać w otchłań nędzy m oral
nej. brudu i zbrodni!

M ogłybyście być o sw e serca 
spokojne!...

W inni zbrodniarze tego, co int 
zarzucą ak t o skarżen ia  — Czy nie
winni — osadzi to najlepiej i wedle 
najlepszego sw ego .sumienia Try
bunał...

On — pow ołany  do tego — speł
ni godnie sw e zadanie...

Lecz w y, co tia .k a ż d e j rozpra
wie. gazie (yiko pachnie krew . bez
m yślnym  tłumem w ypełniacie salę 
rozpraw , nie •uprzedzajcie nastro ja 
mi w yroków  —• a popatrzcie głę
biej na pow ażne oblicza Sędziów 
T rybunału!...

Innych uczuć tam nie znajdziecie 
prócz surow ej pow agi j głębołkiej li
tości dia opadłych, bidy zaś w p a 
trzycie sie w  przesm wtne obircze 
C hrystusa, rozpiętego na K rzyżu — 
zobaczycie tak płacze łza mstonier- 
dzia!!

Leou Zypowskr,

C O  M Ó W I N EM O : *

Hmferencjo w Londyn'?.
W  sądzie na Niemca, co rogi w ystaw ia  
D ziś zasiadają znów do obrad sto u 
Francja, Japonja, Anglja, Jugos'awja,
W łochy, Rumunja i Belgja pospołu .

W  obradach prawo przyznano też g ło sa  
M żernej Grecji, malej Portugalii.
W szyscy ci będą rozsądzeniem losu 
N iem ieckie brudy prać w e w spólnej balji.

A gdzież jest Polska, zaw sze pierwsza w  boju,
Której najbardziej N iem iaszek dokucza?
Polska pokornie stanie w  przed okoju,
Słuchając obrad przez dziurkę od klucza.

■ m m M i n M I B H R B H

Potnopne octan ie  dlo zarobku.
CHIRURGICZNE EKSPERYMENTY ZWYRODNIAŁYCH MŁODZIEŃ

CÓW. — BY ZDOBYĆ PIENIĄDZE PRZEPROWADZALI ZBRODNI
CZE OPERACjEl — ZABITY CHŁOPAK 1 ZOPEROWANY SZOF ER.

 !,« -Nowy Jork, w  lipcy.
Odkrycia Dr. W órpnow a i m eto

da S teinacha s ta ły  się powodem 
szeregu zbrodni jakich się dopusz
cza li dwaj chicagow scy m łodzień
cy. Ryszard Loebl i Natan Leopold 
obaj synow ie bogatych rodzin. O 
zbrodniach tych  donieśliśm y w  sw o
im czasie. Obecnie p ra sa  am ery k ań 
ska — dla której sp raw a ta jest 
pierw szorzędna senzacią — przyno
si bliższe jej szczegóły :

W  pew nej chwili życia, gdy za
brakło  m łodzieńcom  pieniędzy na 
hulanki postanowili chw ycić się a- 
w antuniiczego  ,leez in tratnego 
przedsięw zięcia — polegającego na 

porywaniu młodych chłopców
i wycinaniu im gruczołów, które  ma 
ją zastosow anie p rzy  zabiegach 

sp row adzających  odm łodzenie. 
S zereg  ich zbrodni jest liczny, 

narazić jednak zdołano im udow o
dnić porw anie 14 letniego R oberta  
Franksa i Karola R cam a 22 letniego 
szofera.

Robert Eranks nie wytrzym ał o- 
peracji i

zmarł pod nożem ,
natom iast 22 letni szofer p rzyszed ł 
do zdrow ia i p rzypadk iem  pozna! 
sw ych opraw ców . O pow iadanie 
R eam a brzmi sensacyjn ie:

G dy s ta ł z sw a  dorożką na ulicy 
zbliżyli sie do niego dbaj zbrodnia
rze i w szczęli przyjazna rozm owę, 
dopytując sie o iego zd row ie  \ wiek.

Po dłuższej pogadance wsiedli 
do autom obilu i kazali sie w ieźć na 
odległy punkt m iasta. Po pew nej 
chwili -•

szofer stracił św iadom ość  
pod w pływ em  narkotyku, któ rym  
go obezw ładnili zb rodniarze.

Skoro  sic  obudził i odzyskał 
p rzy tom ność

spostrzegł, iż jest okaleczony 
i doszczętnie ob rabow any .

W  kilka dni później oddała mu 
Policja jego auto porzucone na uli
cy w  przeciw ległym  końcu m iasta.

Ś ledztw o zatacza szeroki* kręgi, 
albow iem  bestia lscy  bandyci do
puścili się w ielu takich zbrodni.

YiTśwsgo karkofprrwisgfi żimióSłSr 1 za
proponował ukochanej zawarcie mał
żeństwa. co zostało przez  mą z "ado 
ścią przyjęte. Oznaczono tertfkm Śh£b'J
za cztery tygodnie i rozpoczęły ae  przy 
gotowania dn tej uroczystości.

Tuż przed samą' uroczystością poli
cja paryska zawezwana przez policję 
nowojorską do w ydania ..pana młode- 
go” zabroniła ślubu. Rozpoczęły się-per
traktacje m:ę<lzy władzami nowojor- 
skrę iw a parys kiemi. aJbowięm zastępca 
prawmy Tourbtliona usilnie udowodnić,. 
że klient .iegp jest obywatelem angiel
skim. a urocza miljarderka ośw ad.w .L , 
że żaden sąd ara inna władza nic skło
nią jej do porzucenia zamiaru o >śłubie- 
nia włamywacza. Rozstrzygnięć :1 tej 
sprawy oczeku.ic ca.lv Paryt w olbrzy- 
niiem naprężeniu.

Ładna iluFaliteFjftytaL
Prago, w lipcu.

Prof. ks. Sedlaczek scharak tery - 
z a w a ł w  następu jący  sposób pana- 
m is tyczne  stosunki w republice 
esesk ie j:

..Z republiki naszej prow adzi te 
lefon na M arsa, skąd telefonują, że 
nie mogą już tam naw et w y trzym ać 
tak  wielki sm ród rozchodź’, sie u 
nich z ben zy n y  i spirytusu. Prze- 
w ódcy  legionistów  nakradl: milio
n y , G dy ulica P rag i przechodzi 
m v k ł y  człow iek  -'i spotka jakiego 
m inistra, w suw a rece do kieszeni, 
b y  ich sobie nic zab rudz ił'1.

T rafna la ch arak te ry s ty k a  jest o- 
becn ie  przedm iotem  intarpclactH sej 
mow-ycb posłów  z obozu na jbar
dziej „dotkniętych legionistów  cze 
skich. („N aiodni 0$voboz6iili” 
Nr, 62).

PO ZGONIE Ś. P . FEDEROW1CZA.
W arszaw a. 15. lipca. (Te). G. p .) 

Z pow odu nagłej śmierci ś. p. Fcdero  
wreza. prezydenta miasta Krakowa, wy
stał prezes Rady igim^trów do prezy
djum miasta Krakowd' depesze z  wyra. 
z urn i współczucia oraz pdoęił telegra
ficznie w ojewodzie Kowal lwowskiemu 
w yrazić rodzinie zm arłego kondoleocję 
w imieniu Rządu i reprezentować Rząd 
na pogrzebie. t*  *  '■

M a  mlfjarćerHi z policją
o pllem ana-włam ywacza.

(Do ilustracji na str, 1-szei.)

♦1. Jork, w  lipcu.
(h) Orutinatlria walka toczy się obec 

nie m iędzy Nowym Jorkiem a P ary
żem. Z jeduej strony występuje spra
wiedliwość i poiicia, z  drugiej serce i 
miłość. Bohaterem tej walki jest gesi- 
tlem an-włam ywacz Robert Arthur 
Tourblllon, który po odsiedzeniu kilku 
lait w. .więzMBttath amerykańskich, po

, c-statniin „skoku11 śdgany ersez poii- 
t c is  nowojorską, zbiegł do Paryża. Na 

bruku paryskim geutlennui-włatnywacz 
po paru tygodniach, zawarł znajomość 
z najlepszemi sferami i wpadł w oko 
urodziwej 2-1-letniei nnzwódce Helenie 
Patherscn, byłej żonie miliardera lley -  
wortha. posiadającej olbrzymia fortunę. 
Tourbillom, postanowił juz zrezygnow ać

KŁAJPEDA GROZI LITWIE,
Kłajpeda. 14 lipca. (Tcl. G. P.) 

Z in ic ja tyw y partji socjalno-dem okr. 
odbyło  się zgrom adzenie celem  za
protestowania przeciw taktyce rzą
du litew skiego, który przewleka za
łatwienie sprawy autonomii kfejpc- 
dzkiej. Członek sejm u litew skiego 
Bielinis zaznaczył, że załatw ienie 
sp raw y  autonom ji K łajpedy jest tei
ną chrześc. dem okracji litew skiej, 
k tó ra  obaw ia sie w ejścia posłów  
kłaipedzRich do sejm u litew skiego. 
P o w sta ł plan, aby  Posłom kłajpedz- 
kitn przyznać  ty lko połow ę głosów  
celem  zm niejszenia ich w pływ ów . 
Po przem ów ieniu tern, uchwalono 
rezolucję grożącą  zwrócenie®  się 
do publicznej opśnji świata.

AMERYKANIE NAD PARYŻEM,

Paryż, 15. lipca. (Fel. Q. P .) Lot- 
am erykańscy . odJrywająry po 

dróż na około św iata, przelatywali 
wczoraj pad Paryżem  podczas ob
chodu narodowego święta francu
skiego, witani entuzjastycznie przez 
ludność.

-o—
ZATONAŁ STATEK ANGIELSKI. 
Londyn. 15. ląnca. U w y t e e ż y  lr- 

landji zatonął angielski statek tranepar-
to w y Lismore. iirzywzcm 17 osób za
tonęło, a jednej z mch udato się ura
tować.

. -------o ^ -  i-4 •



Nr. 7125 .(JA /F T A  PORANNA4* L w »w , dnia 17. tjpaa j 934. Sir.

KrańifCJiKuproiBflflffiniB
w stylu Ouinasa.

d o s t a ł o  t ł ż  za  * r  a n z u  w  a n e
P R z ć Z  DZIENNIKARZA DUMASA. 
P aryż, 15. ftpc i. (Te!, O. P.) (Te], 

G»mp.) .OuoćiditocG donosi, /,e dy im tor  
tego Piptią Dumas uprowadzi! z  w ysp  
kanai yjskich na jachcie zestanycn tam 
uczonego hiszpańskiego ) luamuno i 
przyw ódco his/pańskich republikanów  
Soriano. Gdy jacht był już w drodze, 
nadeszła na w yspę depesza z  ułaska
wieniem dla banitów.

i Spraw ą Unamimo skazanego  na b a 
nicję przez dy k ta to ra  hiszpańskiego Po i- 
Sjfi de R ivcr«, narob iła  sw ego czasu 
dużo w rzaw y  także po<za granic „mi 
Jliszpan.ri. Szereg  naukow ych instytucji 
w ystąp ił w tedy z prutestem  przeciw  
represjom  woł)ec Unamuno. Obecnie 
sp raw ą l:a doczekała  się kinow ego epi
logu a la M onte-ć łiristo .)

Drobne w ia d o m o ś ć .
Zamach na kopalnię. W  Biełszow i- 

c ad i na G. Śląsku tiiew yśledzcul sp raw 
cy  w ywołała wybuch dynam itowy w
kopalni pr>d daitw słw pm  pew nego g ó r
nik'., Ś ledztw o w toku.

Telefony autom atyczne. D yrekcja 
poczt i te lcgr. w W ars/.ąw ic z chw ilą 
ukazania się w obiegu 1 0  g roszów ek 
r in w  r s w prow adzić telefony autom a
tyczne w e w szystk ich  gm achach u rzę
dow y rh i inst.j-tucjacb publicznych.

. Św ięto  narodow e" sow ieckiej Bia 
łorusi. Z powodu p rzep ad a jące j 11. lip- 
ca rocznicy opossteyenia M-ińska przez  
w ojska poJs-kic „lzw icstja'* przypom ina- 
D. żp dzień ten uznany  zooU l dniem 
św iętą  B iałorusi sow .

AV yhucl) w kopalni Tak donoszą w 
G elsenkirchen nastąpił w sobotę w y 
buch w kopalni Bonifacjusza. Dwaj g ó r
nicy  utracili życic, a  pięciu jes t ciężko 
rannych.

W ielka katastrofa w Salonikach.
W sku tek  runięcia fnurów m jednymi z 
dom ów  w Saloniki, 14 osób poniosło 
śmierć, a około 20 crdoaosło rany.

Baletmistpz sz|u«bri 
lwio tacki*.

(Od naszego korespondenta.)
KołomvJa, w  lipcu.

W  Tarnopolu  aresz tow ano  tanc- 
infetrza nazw iskiem  WiHy Geiger, 
jpod zarzu tem  szpiegostw a na rzecz  
Rosji. PoaniertionY, lako ,,batet- 
mistrz scen polskich i zagranicz
ni c l r  rzekom o polecony przez 
w ładze nasze, udzielał lekcji tań 
có w  n o w o ży tn y ch  oficerom  i ich 
rodzinom  j jadał w  m en aży  oficer- 
slkiej. Tezi „Anglik z K ołom yi*1 cie
szy ł aię powodlzeniem tak że  w  ko
łach  tow arzysk ich  cyw ilnych, aż  
pow inęła  mu się noga.

OSTRZEŻENIE.
Stwierdziliśm y ponad w szelką w ąt

pliwość. iż nase.e w yroby fefaietbwc. a 
speckdnie słynne mydła marki „RIV \ “, 
ciojszącc się p.iebyiwałem wzięciem  pu- 
t.ltcrniości, są poarabłap-j przez merze- 
telnj^h kmrkurentów. Naśladują oni łu
dząco ksztdłt, kokw mydła i formę o- 
pakowania. M ydlą te, falsyfikaty pod 
względem jakości, naw et w  przybliże
niu mc dorównywają wyrobom m ydeł 
,>RIVV‘. ą tytko zew nętrzną formą są 
do nfełi podobne.

Powszechnie stw ierdzona jest, te 
jedynie nailęiJS*© fabrykaty podpadają 
tusladownictwm, wobec tęgo zmuszeni 
Jesteśmy ostrzec Sząu. Publiczność 
przed falsyfikatami mydeł „RIVA" 
Przy zakwmre mydeł ,.R'?VA“. które są 
wszędzie do nażyewt. należy zwracać 
ir m e ę  na oryginalne m ydła i
żąd^ć je tylko z marką cchrooną ,.RI- 
V A". Podsuwane zręcznie P. T. Pu
bliczności iinidlfe-fcrisyiikaty, podobne 
wpHswtee Sonmą zewnętrzna do my
deł .JRFVA“, w^eży betBWEciędme od- 
nwoac. . ,  5565

„RIVV S. A.
Zakład , dla yisatAu m ydeł tncdw*- 
SWCU, periumern i przetworów, 

-  1 , . . .cbetntezsyfilb ,.

Imrn p. Marli w prtń  iirfkiwsRli
CO MÓWI FTUł.K, BZOWSKI? -  JULIO; POLANO NIETYLKO WODA. ALE 

I .IAMMŚ TŁUSTYM PŁYNEM.

Kraków. 14 lipca. (Tc). U l’,') W  Tl 
dniu rozpraw y  ze.znajc śv ,. poseł Ma ■ 
rek. G dy w pryw atnej rófcmoAlj z mi
nistrem  Kicrnskiem wy ra/.ił sw e zdzi
wienie z pow odu n-icpokojącycli zdrzą- 
dzeń min spr. w e w. w yczuł w odpow ie
dzi mimstra jflLewft>;eoie całej sp raw y  
i ruchu robotniczego, k tóry  ła tw o zdu
sić „polityką sikiei ręki". Św. - tw ie r
dza, żc w N. Sączu dekąd udał się z ra 
ni kunia p a rt j i do rozlewu nic przyszło  li 
ty lko  z pow odu rozum nego zachow ania 
się w ; aa z m iejscow ych. T ym czasem  w 
K rakow ie sy tuacja  psuia .dę z godziny 
na gedzm ę. W ci. c. stw ierdza  św., żc 
w d. ń listopada interweniował wraz z  
posłam i Niedziałkowskim i Kwapóiskim  
za pośrednictwem marsz. Raiaja u rzą
du. W m iędzyczasie dow iedział się o 
odw ołaniu gen. C zikla i woi. G ałeck ie
go. Zarządz-T zebranie ro jfrańków  na 
podw órzu Dornu Robotniczego celem  
ich rozbrojenia. Sw . przem ów ił dy. ze
branych z pancern. auta „D/iaoek" z a 
w iadam iając tłum o zapadłych poslan.0- 
wieniacli. Po mm przem aw iaj poseł 1 
Stańczyk . N ą la jr frz  odbył k<miere.ncjq

z  delogatanii rządu gen. Żelig ^wśMm i 
\Viccni. Oipińskiłii.

Następnie zezriaw ał ppułk Bzowski, 
kcuneud. ś. pili. ulatiów , ' tórę' o d-30 o- 
trzfiira ł rozkaz w yslai. a 1 szw adronu  
ułanów  na rynek, u 2-gu na ul. D una
jew skiego, celem  uspokojenia tłum ów . 
O statni szw adron  poprow adził sam. 
Tłum p izyw lta ł go strzałami. Kurt 
świadka otrzyma! 7 ran. O cm ani u się 
nie byto w «  y, gdyż posądzonoby go 
o tchórzostw o. Z-rcsztą .spaM,’odow ałi/by 
to jeszcze w iększe zartwcszaiw-e. Św , 
by( ciężko ranny  i s ta ł się niezdolnym 
do służby czynniej. Gdy leżał raim y na 
ziemi, zbliżył się doń jeden z bojow 
ców  i w , obelżyw ych słow ach  ośw iad
czył mu: „cLbaŁalcś przeciw  natu, te raz  
u tną ci nogę1'. Św . stw ierdza , że konie 
posiauały płaray z oliwy czy też mydła, 
tak zauw aży ł to w e te ry n a rz  w ojskow y, 
k tó ry  p rzep row adza ł sekcje koni. P r a 
w dopodobnie wiec ulica polana była 
obficie nietylko woua. ale i jakimś p ły
nem Ułani wpadli w doskonal© przygo. 
towaną zasadzkę.

•lutro p rzesłuchany  będzie b. miii. p. 
Kierrik. <■' .

" / ’ gniazdo bolszewickiego
w Ppzem$siu.

TAJNA DRUKARNIA, PRODUKUJĄCĄ BIBULK NA CALA POLSKĘ.

Przem yśl, 15. lipca.
(H„) W czoraj w y k ry ła  policja 

p a n stw w a  daleko rozgałęzioną or
ganizacje bolszewicka w Przem yślu  
(Lrg^nizacia m iała w łasna drukar
nie, drukującą bez przerwy ogrom
ne m asy bibuły komunistyczne!, 
rozizcTzanej s tam tąd  po całej Pol-

[ sce. D rukarn ia  ta  pozostaw ała  pod 
i zarządem  niejakiego Popiela, które- 

go arcsżtów arto . D ochodzenia cełcm 
1 w ykryc ia  w szvsłtóch  uczestników' 

tajnej orgam zacji przennoskiej są w 
pełnym  toku. a biorą w  nich udział 
także funkcjonariusze policji lwow
skiej.

i M i s r s t i p  FsbBQbo»e w  Źałbwi.
(Od naszegu korespondenta).

K ułom yja w lipcu. 
W  pi>bllskaw Zablotow ie doko

nano ohydnego m ordu rabunkow ego
na rodzinie niejakiego Iluka, koleja
rza. Huk sprzedał onegdai krow ę, za 
150 dolarów  i na pieniądze te złako- 
mili stę nieznani narazie sp raw cy ,

k tó rzy  podczas jego nieobecności 
napadli an dom, a po zam ordow aniu 
żony  i te śc k w e j zrabow ali pienią
dze. Przy żyoru zostawili tylko czte
roletnie uziecko, którego ojciec pod
czas napadu byf w służbie. Policja 
jest na tropie sprawców.

Z ziemi sanockie].
(Od naszego specjalnego koresp.)

Sanok, w lipcu.
Liga obrony powietrznej Państwa.

Z ram ienia Ligi w ygłosił jej delegat 
w sali „S oko ła“ odczyt propagando
wy na temat wojny gazowej i obro
ny powietrznej Państwa. N iestety, 
niew ielka liczba słuchaczy  p rz y b y 
ła na ten w ielce pożyteczny, ak tu a l
ny i zajm ujący w ykład, w iększość  
wolała pójść do... kina na a m ery 
kańskie dram idło. Spodziew am y 
się, że  Sanoczanic na p rzyszłość  
n iety lko  w ypełnią salę i>o brzegi na 
następnych  prcJekejuch, k tó rych  czę 

/ stsze w ygłaszanie  doprow adzą do 
ceht, lecz założą też oddziat Ligi w 
Sanoku, k tó ry  skupi w sobie w szy 
stkich dobrych obyw ateli Rzeczy po- , 
spolitej zam ieszkałych  w powiecie.

Pożar lasu. W 7-ałuzu spłonęło  
onegdaj przeszło trzydzieści mor
gów  lasu będącego w łasnością  p. 
Paw ła  W ik to ra  w łaściciela Załuża. 
Dzięki energicznej akcji pożar stłu- 
miorfo. — Pożar został podłożony 
przez zbrodniczą rękę  (w relaeh  nre 
uczciwej k-otnkmsał^i handlowej) u

ży to  bow iem  łatwopalnych płynów,
jak benzyna i nafta, k tórem i podla
no obrobiony już i go tow y do w y 
syłki m aterja ł drzew ny. Płom ienie 
przerzuciły  się na resz tę  lasu. Kuer- 
gfopie śledztw o w  toku. Szkody 
w yttoszą kilkadziesiąt tysięgy  zło- 
ty c łi.

38-letni jubileusz „Sokoła"' w Za
górzu. Sokół zagórski obchodził cl. 
13 bm. w  niedzielę u roczystość 30 
letniego istnienia gniazda. Na p ro 
gram  uroczystości sk ładał się cały  
szereg  zajm ujących obchodów  i roz
ryw ek.

Elektryczność. Gtn.bia P osada  01- 
ch o w sk a ; na której obszarze mieści 
się sanocka fab ryka  wagonów , za 
p row adza w tych  dniach e lek try cz
ne ośw ietlenie ulic i budynków . P rą 
du doedarczy fałrryka wagonów . — 
D ziw nym  w ydaje się konserw atyzm  
sanockiej Rady gminnej która n«e 
prz.yjęła oferty fabryki wagonów  
na oświetlenie całego Sanoka, mimo 
bardzo ko rzystnych  w arunków . — 
(^SitcffO nasi dziadow e j ojcow ie

obchodzili się bez elektryki, to i my 
się obejdziem y"). Zaś gmina Posada 
O lchowska chociaż mniejsza od S 
tioka okazała  fię  w a z  zc swym b 
niL-trzeui p. Kluską o wic-k pos 

’ po w szą.
WUlfc

*S*lf iiMTOI'

Wiellii.pfctgr w Slmi>0!9ie.
Lwów, 15. lipca.

(C) Andrzej Maksymowicz. z.a» 
interny gospodarz w. Skni!low(ic, 
mtędawno wykończył buJm.vę no
wej z-agrody na swoiem polu poza 
wsią. Na szczęście dom mieszkalny 
ii Wszyktkte zabudowania poL-ryJ 
blachą. Tylko temu zawdzięcza o- 
calcnie ow'oców swojej pracy i o- 
sz,tsędności. Nieznany spraw ca 
.podpalił wczoraj w nocy z Pzecb 
tr»n s te rty  siana stojące w zagro
dzie Maksymowicza. Pożar zniwe- 
czjjłr około 12000 kg. siana, w arto
śc i około 600 złotych. Masęmowicz, 
żyjący w zgod-zżc ze wszystkimi 
mieszkańcami Sknitowa i prEjz o- 
gól łubiany, nic rzuca podejrzenia 
na nikogo. Policja prowadzi do
chodzenia. . . .  . .

 o — ~~
BADANIE ZAJŚĆ LISTOPADOM’YCH 

WKRÓTCE BEDZIE UKOŃCZONE.
W arszawa, 15. lipca. TPfl. G. P.) Sej

mowa komisja dla badania zajść listo
padowych ^>db.vta posiedzenie, na k tó - 
Aeni dyskuto-M ano nad reicraten i , j .  W i -  

chlińskłego o wypadkach w Tarnowie. 
N astępnie postauow iia  komisja wy hec 
tego , żc pp. L iebcnnan i 1 kątek nic bio
rą  od dłuższego czasu ud/.ialu w p ra 
cach koirrisji, oddać referat o zajściach 
w Krakowie pp. Kozłowskiemu i Ma- 
czyńskiemu, zaś o zajściact w Borysła
wiu p. Roguszczakowi (NPR.I. Komisja 
ma ukończyć sw e prace w bież. ty 
godniu.

PO ZGONIE ŚP. FEDEROWICZA.
Kraków, 15. lipca. (Te* 'G. P.) Na 

Żulobneni posiedzeniu ra d \ miejskiej 
w ygłosi! w iceprezyden t m. Krakowa 
Sarc  przem ów ienie pośw ięcone pamięci 
śp. I ed ero \.icza . Rada jniąstaHuciiw  a- 
lita uiządzić pogrzeb zmarłego prezy
denta na koszt miasta, przeznaczyć z 
funduszów  lhieiskich 5,000 zt. na rzecz 
ubogich i pow ołać kom itet dla zapro jek
towania trw ałego  uczczenia .pamięci 
zm arłego N adeszły do prezydium  mia
sta 1 iczne depesze koncioJcncyjne. m. iu. 
od rnarsz. Sejmu J?ataja, min. H ubnera 
i t. d.

Giełda lwowska.
HAUSSA w  AKCJACH NA GIEŁ

DZIE LWOWSKIEJ.
I tvów. 15. lipca.

D z'siejsze ftfiLTauie cechow ało 
znaczne ożyw ienie p rzy  stinei z.^vy- 
żcc • pan ietów  dy w klentluwych. Z 
akcji na przeelgicidzic sihiic zw y ż
kow ały  drobne sztuki .lawwzaia 
no tow ały  19. wuczorai 16.75). Gazo
ciągi zj sk a ły  około 40 proc.. G a ry  
zach. posżałkiwa.ne doszły  do 2,55, 
G azy wscli. 17.50. O b ro tj' bozne, 
popyt silny. P oszuk iw ano  Szkte V  
K ntśnie, Azcty bez tow aru.

W akcjach krmowaiiych zajnreT^e- 
sowauie w iększe. 1 X»ao trairssJscał 
w Cbodorowiskśclt po kursie 4.JK— 
4.55 (w czoraj 3.85). TJkosach Mo 
?.65), Tespach i Djkorniotywach. Na 
targu papierów :irl>rtrażov'ych k«r- 
sa u trzym ane  przew ażnie. Z akci* 
baitKOwych z(\y> żko-\val .BaoJt-
Przemy-slow';- j ZKsołskj Kresf^lsywy,

11151148
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Popyt dla w szystkich prawie papfe-
“ó w  zaofiarow anie dla n iektórych 

fektów  niedostateczne. W  waJu- 
ch zw yżka dew izy na Zurych. — 
■zatem popyt duży. T ransakcje 

-CAtO.
J eridencja w ybitn ie  zw yżkow a.

1 Usposobienie ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
< Bk. Hip. 0*61, Bk. Przem. 0 47 
, 0 ,4 7 ^ ,  0 4 8 , Z. B. K. 0-20 0 ’17,
iO-18, Browary 7 ’80, 7-85, 80 3 ,
17-15, Chodorów 4 - 0 ,  4 5 5 , 4 2 5 , 
1440, 4-35, 4-50, 4 46 4 40 4 35, 
'4-40, 4 30 4-28, 4'35, C egiehk  
JO‘68, Gafola 0-40, P. T. B 0 i 8 , 
^Siersza Górn. 4 ’25, T espy r 2 5 ,  
'4 '35, 4*30, Z ielen iew ;ki 7-40, Ćmie- 
\ ló w  0  65, Lokom otyw y 0 41, 0 4 1 ,  
.0  45, O .kos 2 65, 2 55, 2 56, 2 6 0 .

OBROTY W AKOACH NIEKO- 
T O W a NYCH.

A^ma 0^00, Azot 0-00, Bk Z  em. 
(100, 0 ’09 Brugger 0 5 0 , Foresta
0  OO. Gazy 17 00, 1715 , 17 50,
Gary zachodnie 2  25, 2 28, 2’3 ■',

,2 40, 2,45, 2 50, 2 ’53, 254, 2 55,
, Gazoiina 1 6 0 , G azociągi 0 22, 0 23,
0-25 0-26, 0 27, nf. 0'26, Jaworzno 
(25) 15-75, (dr.) 18 00 1 8 \>0. 17-60,
18-75, 1 8 9 0  19-00,(100; 15-50, 1575, 

^Len 0  63, Radz.wi i  1 7 0  Szkło  w 
K rośnie 17 5 , W ęg ówki 0 02% .

_ i *
Giełda zbożowa.

Lwów", 15. ązerwca. 
Ruch na g ie łd z ie  naual słaby  

S p o r a d y c z n a  transakcja w życie  
'O gólny obrót za ton Podaż obfita 
j pizy  -słabym  popycie. Tendencja
1 zniżkowa. U s lo so b ien ie  be.' ocho ty , 
i P szenica k ra jow a 73/74 ex 1923 od 
I 19—20, ży to  -m ałopolskie 68/69 ex 1923

10— 10.50, żj to małopolskie 65/6u 9 20— 
i 9.60. jęczmień: małopolski browarniany 
i 10.25 j o . 75, jęczmień małopolski Pa: 
i stew n y  8.75—9.20, ow ies mafopoLki 
; 44/45 ex 1923 11 -1 2 . 
f Ceny rozumieją się w złotych za 10(1 
; kg. bez podatku spożyw czego, rmejscć 
i siacja załadowania.

Ceny szacunkowe bez trans

Giełda warszawska.
W arszawa. (p AT.) N otowania  

k oń cow e dnia 15 b. m. Gotówka: 
D olary am. 5 1 8 Va. 5 ‘21, 516; ko- 
ony czeskie 15-31, ) 5 7 8  15 2 4 ;  

funty szterl. 2 2 7 1 , 22 82, 22 ‘60, 
Czeki: Belg;a 23 80, 2391 , 23 69 
Holandja 196 10, 197-08, 195 1 2 ; 
Londyn 2 2 7 1 , ^ 8 2 ,  22 60 ,; N ow v  
Jork jak got. Paryż 26*91, 2 6 8 9 , 
27 02, 26*76, Praga jak gotówk„, 
S /w ajcd ra  95*40, 95 7 8 , 94 93,
W iedeń 7 -3 2 ,7 -3 5 , 7*29; W iochy  
22.41 ,22-52, 22-30, 8 procentow a  
pożyczka 6 7 0 ; Sztokholm 13S15,

; 137-25. 138-15, bony złote 0 7 8 , 
i 0-81; m iljonówka 0-56, 0 5 5 , poż. 
'dolarow a 2 4 5 , 2 55.

Giełda gdańska.
Warszawa 108.97— 109.53, Złoty 

109.10—109.65, N. Jork 5.7030—5.7320, 
Londj n 25.00, Paryż 29.92—30.08.

.. m, , •.
Giełdy obce.

Zloty 108.00, N. Jork 5/44 'A, Londyn 
>23.85, P aryż .28.30, Wiedeń 0.7675, Pra- 
: ga 16.10, W łochy 23.53, Belgja 25.00, Bu 
dapeszt 0.685, Helsingsfors 13.75, Soija 
A00( Hołandja 205.50, Chrisjanja 73.00, 
Kopenhaga 84 i jedna trzecia, Sztok- 
M n 1 144.50, Hiszpania 72.50, Bukareszt 
12.40, Berlin 0.1297, Belgrad b.425.

‘Obroty pozagiełdowe
D ziś tendencja chw iejna. Obrót 

jśredni-
Dol amer. 5 ’26 do 5 -26 

/dolary kanąd. 4 9 8  do 4 9 9 ; [

‘.»GAZł T a  PORANNA' Lw ów , unia 17. iapca 1924. Nr. 7 1 2 *  i

Drul, wm  jtsieie nie mJwnir.
A jednak zdarzył się właśnie w „Koperniku^.

CZEGO NIE POWINIEN ROBIĆ W NOCY FUNRCJONARJUSZ TO 
WARZYSTWA „CZUWAJ". — FLIRT, KTÓRY SKOŃCZYŁ SIĘ NAD- 
SPODZIEWANIE TRAGICZNIE, -  TR O P W KINIE. — KARETKA 

POGOTOWIA ZABRAŁA ZWŁOKI, A POLICJA PANNĘ.

Lw ów . 16. lipca. 
(h.) W czoraj w  nocy zdarzy ł się 

w e Lw ow ie wypadek o komicz
nym zaczątku, a smutni m epłłogu.
Sam ew enem ent kwalifikuje 
się do zanotow ania w  kronice pt. 
„N agły zgon’’, ze w zględu  jednak 
na niezw ykłe  podłoże, zasługuje na 
dokładne podanie:

O to zam ieszkały  p rzy  ul. Na 
Skałce 1., 61-letni Jakób Gó*'al, 
funkcjonariusz T o w a rz y s tw a  ochro
ny mienia „C zuw aj1/, k tórego zada
niem jes t czuwania nad powieezo- 
netni swej pieczy sklepami, banka
mi i t. p., m ając do dyspozycji klu
cze z pow ierzonych sobie sklepów  
celem dokonyw ania  kontroli, w czo
raj w jednym z tych lokali nazna
czy ł sobie iendez-vous z pochopną 
do flirtu panienką, Augustyną Gór
niak.

Ja-ko odpowiedni lokal w y b ra ł

korony czeskie (H 5 1/, do 0 15% , 
leje 0-02 ’/2 do 0 02% franki franc. 
0"30 do 0 -3 0 % , franki szwajc.
0-92 do 0-93; funty szter l 2 2 2 0  
do 22 40  Ruble a 5 0 J i a ICO 
za ICO tys. 420 00 do 422 00 R i-  
ble d obne 200 00 do 2 i0  00.

Złoto: 20 ko . 21 80  do  2 2 ’CO; 
20 frank. 20-80 do 21 00; 20 m :k 
24 00 do 24‘20: 10 rubli 2o'00— 
26 20 gr.

S re b ro : kor. austr 0'40 do 0-41; 
5 kor. ausfr. 2‘00 do 2 5; floreny
1-00 do 1 0 5 ;  i u b l ; 1 7 8  do 1;§0;
kopiejki za rubel 0 6 8 — 3 72.

Lw ów , lo. czerw ca.
Dyrektor lwowskiej Izby Skarbowej

P odsek re ta rz  S tanu L)r. Ignacy W ein- 
ftld  w yjechał dnia 14. but. w spraw ach  
urzędow ych do V. a rszaw y .

Kiermasz z 11-go maja b, r. Komitet 
ściślejszy  K ierm aszu na ochronkę im. 
Piłsudskiego odbył 12. bm. posieazenie 
sp raw ozdaw cze, nu którem  p. M arkie
wicz imieniem Komisji rachunkow ej 
złożył spraw ozdanie. C zysty  dochód 
p rzek azan y  już Z arządow i ochronki w y
nosi, po strąceniu  w ydatków  sumę
14.621.268.000 Mp., a  w ięc przeszło
8.000 zi., w czcm  w tow arach  nie sp rze 
danych, a  ochronce oddanych mieści się 
kw ota  5.324,427.000 Mp. Kom/tet p rzy 
ją ł sp raw ozdan ie  do w iadom ości, r a 
chunki i dokum enty  oddał W ydziałow i 
P rzy j, ochronki, k tó 'y  w jesieni zw oła 
obszerniejszy kom itet k ierm aszu. W o
bec znakom itego w yniku kasow ego  po
stanow iono i na  p rzysz ły  rok urządzić 
pod  tą  sam ą zaszczy tn ie  ustaloną firmą 
lakisam  kierm asz na dochód tej ochron 
k i  K om itet uchw alił rozesłać podzię- 
ikowanie osobne tym  w szystk im , k tó 
rzy  w spółpracą i daram i przyczynili 
się der zjednania tak znacznego tundu- 
szu dla sierót w ojennych w tej o- 
chronce.

Tegoroczna zbiórka „Tydzień Dz*ę-
ci“ (15. i 19. czerw ca) przyniosła Czy
stego  dochodu k'"<itę 1806 zł. 08 gr., 
za w ynik k tórej sklacła s e k ie ta rz  TOM. 
serdeczne podziękow anie w szystkim , 
którzy' raczyli w ziąć czynny  udział w 
tejże zbiórce i przyczynili się do  o ta r
cia łez  sierotom  pozostającym  Dod o- 
pieką Małop. Tow . OchronJ f ziści i 
młodzieży we Lwowhs, K orataicka 6.

sobie o pera to rn ie  Kina „K opernik1’.
dokąd w chód prow adzi od ul. L in
dego. Około godz. 2 w  nocy, nie 
przeczuw ając, że m oże tam  Kogoś 
zastać, Góra! posiadanym  kluczem  
o tw o rzy ł fo d w o je  opera to rn i i 
w prow adził sw a  to w arzy szk ę . 
Z drętw iał jednakże, gdy w  drugiej 
izbie ujrzał św iatło oraz kilka osób 
siedzących Przy stole, k tó re  zajęte 
by ły  praca przy  szkontrow aniu  ksia 
żek. Na G órala ta  n iespodzianka po
działała tak . że ze s trachu  

dostał ataku sercowego i padł tra
pem na miejscu.

Z aw ezw an y  natychm iast lekarz 
dzielnicow y stw ierdziw szy  śmierć, 
polecił odw ieźć zw łoki do insty tu tu  
m ed y cy ,n y  ś&d-owej: zaś ow ą nie
fortunną „tow arzyszkę" ze w zglę
dów sanitarnych oddano do are
sztów  policyjnych.

WYPADKI
(h) Zamach sam obójczy w stanic 

nietrzeźw ym . H elc ia  Chachoł, żona r a 
karza, zam. p:/.y ul. K leparow skiej lf) 
od dłuższego czasu żyje w niezgodzie 

■ ze sw \ in mężem i na tle niesnasek 
m ałżeńskich już sw ego czasu targnęła 
się na żyR c. W  dniu węzornjiM.gm po 
nowej jakiejś z mężem, despe-
la fk a  ..dala sobie na piec" i w  stanie 
podochoconym  zażyta w iększa ilość 
trucizny n.a s/z-zuń, marki ..Z ygena’*. 
Rokctow io ratunków c w groźnym  s ta 
nie przów io.do ja d>> szpitala.

tli) Poróżniłn si-sj- z Pracodaw ca i 
dlatogo ch<?3la p. zbaw ić się ży d a . 
W - realności r r z r  ul. P iekarskiej 42. 
Służąca M ichd na M akow ska, poróżni- 
w szy się w czoraj za  sw ym  pracodnw - 
•-H,- largu eta sic na sw e życic, przeci
naj,- u: soh c -żyty u rąk. Pogotow ie r a 
tunkow e, po *^*pairzeuiu pozostaw iło 
ją w opiece domowej.

(li.) Nawet po pijanemu kradnie. W
restauracji K olońskjego p rzy  ul. św . 

Zofii zabaw iał się niejaki S tanisław  
M ajko w tow arzystw ie  , kilku znajo
mych. Obok siedzia ł Stanisław/ N arolski 
i inimo że będąc n ietrzeźw y ni sięgnął 
ręka do kieszeni M arki, w y d ąg a jąc  mu 
portfel. M anipulację tc jednak poszko- 
dow any o zauw aża ł i pijanego złodzieja 
oddai w ręce posterunkow ego.

(h.) Wypadek na budowie. W czoraj 
w południe zajętem u na budow ie przy 
ul. K az im ie rzo w sk ie j 31, pom ocnikowi 
m urarskiem u N. H arcm kow i, spad ła  ce
gła na rękę i zm iażdżyła mu ramię. 
Pogotow ie ra tunkow e po zaopatrzeniu, 
pozostaw iło  go w opiece domowej.

Stosunek Ajencji Wschodniej do rzą
du. Na koniiisti sp raw  zagran icznych  
ośw iadczył min. Zam oyski, ż s  miń. 
sp raw  zagraniczitiych nie pozostaje w  
żadnym  stosunku do Ajencji W schód- 
rźcj i za jej kom unikaty  i inform acje nie 
trierze żadnej odpow iedzialności.

Okr. Komenda P. P. w Krakowie 
pozostaje. 'W ojew. krakowskie- kom u
nikuje, żc w iadom ość o zniesieniu ok rę
gow ej kom endy policji państw ow ej w 
K rakow ie, podana przez  ctz'eruiiki, jest 
zupełnie bezpodstaw na. ,

Echa obicia p. Koneckiego. W sp ra 
wie incydentu z Kopeckini, członkiem  
poselstw a w W arszaw ie, , !<osta“ og ła
sza kom unikat, w k tórym  stw ierdza , że 
opfn.ia ■ publiczna Rosji in teresu je  się 
teni, kim byli sp raw cy  napadu na Ko- 
pecktego i o ile należą oni do polskGh

instytucji państwowych. Śledztwo w tej
sprawje winno być doprowadzone do 
końca. Winni będą musieli ponieść karę.

Nareszcie zu&me „Deutscntuu;- 
bund“. C ałkow a lacwidacia „Deutsch- 
tumsbur.du“ jest sprawą nasjbliższea 
pr zylsziosol Zasadniczą podstawą rotz- 
wiązania tej instytucji jest fakt. iz na- 
leżeli do mej obywatele państwa ab* 
cegoi Stwierdzono, że członkiem tej or • 
gan-zacji byt między innymi urzędnik 
konsiiiilatu niemieckiego Kornłck, ktury 
przyznał się d-o należenie do „Deutsch- 
tumsbundu“. .. - -y- ■ ■ •

Z ł ;  Ś W I A T A . -
Litwin’ zapraszała dzieci niemieckie.

Z Beri na telegrafują, że na L itw ę w y
jebało 350 dzieci niemieckich, k tó re  z a 
proszone zostały  na w akacje przez L i - ' 
tw inów .

Barbarzyńskie praktyki związku Ku 
Klux Klanu. Z Mfchiganu donoszą, że du
chow ny van I.oon, k tó ry  /rrikł przsd 11 
dii: a mi pc w ygłoszeniu k a ja n ia  pT7.e- 
c.w  związków* Ku Klux Kami. odnale
ziony został z oznakam i choroby umy ■ 
słowci. Na jego plecach znaleziono wy- 
paiW c trzy  ,.K‘.

Ogromna bryła srebra. Oórtsk fran
cuski. k tó ry  w yem igrow ał do Kanady, 
dokointt w tam tejszych kopalniach sre- 
Lra nicwidziamego dotąd odkrycia. W y 
dobył niiaiKWKiie z ziemi b ry tę  s reb ra , 
wagi póitorei ta m y . W arto ść  jej \vy- 
n o ą t 20.000 dolarów .

Zatracona „Pamięć Lenina". Jak  ko
munikuje p rasa  sow iecka, s ta tek  so
wiecki . Pam ięć Lenina" rozbił się U 
w ybrzeża  SrcchaJtrai. iiąffechawszy pod
czas m głi' na skałę podw odną.

Howe znaczki sątfowe.
W,i puszczono w  obieg now e 

znacżJki1 sadow e dw ojakiego ro
dzaju: Znaczki z napisem : ..oiplata 
sądow a" w artości 1 gr., 5 gt,. 10 
gr., 50 gr.. 1 zf., w ym iaru  36X22 
nim. R ysunek p rzedstaw ia T em i
dę w ow alu otoczonym  ornam enta
cją. W  dolnej części owalu um iesz
czono ustaw ow ego orfa, oraz po b a 
kach cy fry  i napisy, przedstaw iają, 
ce  w artość  znaczka. Znaczki róż
nej w artośc i różnią się, kolorem , a 
n i 'a ro  w icie: 1 grosz — bronzow y,
ciem ny. 5’ groszy — fioletowy, 10 
g roszy  niebieski, 50 groszy b ro n io 
w y  fauny, 1 z ło ty  cze rw o n y  na tle 
fijoletowein, 5 z ło tych  — zielony 
na tle bronzow em  i znaczki z n-i- 
pisem : „oplata za  doręczenie" w a r 
tości 35 gr., w ym iaru  19X23.5 mm. 
R ssu n ck  p rzedstaw ia  ustaw ow ego' 
orla, o toczonego w ieńcem  iauro- 
wem , zw iązanym  w stęgą . P o  bo- 
Ikacli znajdują się pionow e o rn a 
m entacje. U dołu znaczka napis .*■ 
cyfra  .gr. 35 gr'* . Kolor znaczka 
( “clony. Jednocześn ie  w ycofano  2 
obiegu w szelkie znaczki sądow e, o- 
p iew aiące na m arki poldkie.

tn r im le  „hpsbićw 
popiesJ.iflT.

P rezes  m in istrów  w łoskich Mus- 
solfni w ydał rozporządzenie , m ocą 
k tórego przynajmniej potowa W{©» 
chów tyłuljac. margrabiam,, hrabia
mi lub baronami, będzie zmuszona 
zrzec się tych tytułów  pod groźbą 
k a ry  5 tys. lirów. R ozporządzenie  
to  g łów nie do tyczy  ty tu łów  panie* 
Skicli. udzieionycli po 1370 roku. tp. 
po u tracie przez Stolicę apostołsk? 
n iezależności politycznej z ixrwod> 
zajęcia R zym u p rzez w olska w ło
skie. O becny  rząd  w łoski w ycho
dzi z zasady , >e w szd k ie  tytuły i 
'Odznaczenia udzielane obyw atelom  
w łoskim  . m uszą być zatwierdzane 
p rzeż kró lew ski rząd wtaski, bez 
czego ty tu fy  będą nieważne.
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NAIN5ZÓR DROBNA, LECZ GODNA UW AGI KW EST JĄ.

Lwów, w lipeu.
D zięki m ądrym  . urządzen iom  na- 

sz.ęgo m agistratu , k tó ry  pieczę nad 
z śg a tę m i  m iejskimi oddal firmie 
zćgann istrzow sk ie j - -  aż  w K ryńi- 
>oy. — L w ow ianie  niemal zupełnie 
fiezye nie m ogą na m ożność kon
trolowania sw ych  zegarków  wedle 
niezaw odnego daw niej ra tu sza . To 
Leż bardzo aktualna, się s ta ła  sp ra 
w a utrzymania naszych czasomierzy 
w  porządku, tak, by na nich p rz y -  
jiajuiniej polegać m ożna. Z k o i fa
chów',ych zw raca ją  nam  uwagę; że 
momentem bardzo islotuym w tym  
względzie jest sprąwa pory n«krę- 
cania zegarków kieszonko w;ytli.
M ianow icie zazw yczaj nakręca się 
je wieczorem , aby  rano  w pośpie
chu ubierania sic o iom nic za
pom nieć T ym czasem  w łaśnie po
winniśmy nasze czasom ierze na
kręcać rano, sprężyna bowiem  po

wiem  poruszająca zeg arek  jest nie
zm iern ie  delikatna i bardzo w raż
liw a no w strząśn iem a. O ile po 
ś w ieżom  nakręceniu  jest ilrtie zwi 
n ięta, opiera się wstrząśuionkxm  da
lek o lepiej i zegarek w ów czas o
w iele regularniej funkcjonuje.

P rz y  zegarkach  p recyzy jnych  u- 
wafżać należy  także na to. aby 
nie kłaść ich w  m iejscach zb y t sil
nie n ag rzan y ch  łub zb y t silnie ozię
bionych, jak lip. w  zim ie na oknie, 
lub w lecic w  m iejscach poddany eh 
zb y t silnej inoolacji. Mieziiirernic
d elikatne sp ręży n y  i kółka w ze
g ark u  p recyzy jnym  ulegają w ów 
czas pod w pływ em  zm iany  tem pera 
tury dosyć silnemu rozszerzeniu,
w zględnie ściągnięciu, co z na tu ry  
iz e c z y  w yw ołu je  natychmiast u- 
jemne skutki w dokładnym chodzie 
z e g a rk a

Proszę o głos!
TARYFY DOROŻKARSKIE.

D orożkarze  lw ow scy w obec liiiz- 
iiyćlf 'g łosów , u skarżających  się ma 
w ygórow an ie  ta r. dorożk. zw rócili 
się do nas z prośbą w ysłuchan ia  ich 
w m yśl zasad y  „au d ia tu r c t a lte ra  
l}ąrs“ i p rzedstaw iają  sw oje  a rg u 
mentu, uspraw iedliw iające potrzebę 
podniesienia ta ry fy  dorożkarsk iej. 
Chodzi im rów nież o złagodzenie 
tego odium, jakie ciągła nagonka zc 
w szystk ich  stron  w yw ołała  w s to 
sunku do nich n publiczności- P rzed 
staw iciele d o ro żk arzy  zakom uniko- 
Ii' nam następujące d ane: Ludzie nie 
w iedzą często , na jakie koszta  n a ra 
żony jest w łaściciel dorożki, chcący 
jako tako  w yglądać ze sw oim  w ehi
kułem, by  nie przypom inać tym  w y 
glądem jakiejś zapadłej m ieściny w 
Podkarpaciu  iub na kresach . P rócz 
zw ykłych  opłat podatkow ych u isz
czać m uszą dorożkarze osobną o- 
p ła tę  za stanow isko i czyszczenie te 
goż. U trzym anie konia kosztuje 
dziennie 15 zło tych , p rócz tego od 
czasu do czasu  należy  podkuć konia, 
co kosztuje 2 z łote. A kucie koni 
odbyw ać się m usi n azb y t często
w obec s tra szn y ch  b ruków  lw ow 
skich, k tó re  prócz tego niszczą ria- 
dęr drogie gum y na ikołach. A rgu
m ent, że w W arszaw ie  kosztuje 
kurs 1 z ło ty  .upada, skoro  się zw aży, 
że w  W arszaw ie są  bruki bez poró
w nania lepsze od bruków  lw ow 
skich i p ró cz  tego kursu ją  tam  p rze
w ażnie dorożki jednokonne. Ruch 
we Lwowie jest bardzo  s łab y . Ś red 
nio dorożka m a dziennie 5— iO tur, 
zarab ia  w ięc zaledw ie tyle, ile ko
sztuje u trzym anie konia. A gdzież 
są inne w y d a tk i?  L iczyć się też m u
si dorożkarz  z tern, że koń mu za 
chorow ać m oże i w ów czas skazany  
jest on na  leczenie i karm ienie go, 
nic nie zarab ia jąc . O becna taryfa  

^dorożkarska jest z a  niską i będzie 
m iała ten skutek, t e  p rzem ysł do 
rożkarsk i upadnie pod w zględem  ilo- 
śdtówym- jak i pod- w zględem  zew 
nętrznego  wyglądu'. Ilość dorożek 
spadla w e Lwowie z przedw ojennej 
liczby 400 na 200 i będzie dzięki o- 
statn iej ta ry fy  spadać dalej, co od- 

m ieszkańcy Lw ow a, m ającego 
teren g ó rzy sty  i sieć tram w ajow ą 
bardzo słabo  rozwiniętą. (O

TEATR WIELKL
Środa 16 „D ziew czynka" (M adi") po 

ra z  35-ty.
C zw artek  17 „K siężniczka O lała".
P ią tek  18 „Ż ółty  k a ita a " , operetka 

w 3 ak tach  Leliara.
Soboa 19 „Żółty k aftan" . \
N iedziela 20 „Żółty kaftan". / '

TŁATR MAŁY.
Środa 16 „On, ona i  m am a". .,

; Cz>vąrtek 17 .Iipca o ,g,„7,30 .R om an
tyczna jPaiata" kum. w 3 akt. -M arti- 
nez-S ierra  (w ystęp  M. Jecnow skiego).

P ią tek  1S „R om antyczna Panna"
(w ystęp  .M. Jednow sklogo).

Sobota 19 „R om antyczna P anna",
(w ystęp  M. Jcciaowskiego).

Niedziela ; 20 „R om antyczna P anną" 
(w ystęp  M. Jcdnow sk.ego).

Teatr Nowości zamknięty,

R za o iiu ie  procesu 
Honifoiera.

Z  W a rsz a w y  donoszą: Jak  w ia
domo w y d an y  przez w ładze  au
striack ie  Bogdan Roni kier przybył 
do kraju i p rzebyw a w  w ięzieniu 
mokotowiskiem. Rewizja procesu 
nastąpiła na skutek starań skazane* j. 
go. W szy stk ie  ak ta  sa już w  posia
daniu p ro k u ra to ra . W yrok  oczyw i
ście jest jeszcze trudny  do odgad
nięcia, w każdym  bądź razie skaza
ny sko rzy sta  z am nestii z r. 19TN.

Komisia sportowa Pol. Zw. P ływ ac
kiego donosi: W niedzielę 27. Iipca; o 
godz. 10.30 ramo odbędzie sóę wspólny  
trening w pływaniu i piłce wodnej na 
staw ie Św itezi, na który zaprasza s«ę 
w szystkich pływ aków  i Panie unrejące 
pływ ać. Następne treimtgi ustali się.

RAp i O Wfc L W O W IE .-------
:£W«slęoloikrotny m istrz Attstrji- Ra- 

pid k ilkakro tny  zdobyw ca puh.iru zjeż
dża ze* sw ą rep rcaen tacy jnu  drużyna do 
L w ow a eciwn rozegrania 2 zaw odów  
dała l'i. i 20. bm. z H asm oneą. Rao*d 
jes t ta  drużyna, k tó ra  od początku sw e
go istnienia zasila szeregi rep rezen ta
cji A ustrii i w szyscy  g racze  b e z ' w y
jątku fnonik iuż barw  nadilrmaiskwj 
stoiccy, to  też p rzy jazd  ‘cii budź: wśród 
szerok ich  ster spo rtow ych  •• zm /jinriałe 
zain teresow anie. Ze względu na to, że

zarząd  fłasiiter.st Zastrzegł sobte w  
kontrakcie i  Rap:dem przyjazd I. gar* 
liiiurr.. pcw nem iest. że pow yżsi przy- ' 
jadą iw lusSłepującjro składz>c: FefsĄ 
Rc smard, Dk-trh:łi. Nitcl;. DraudstSdte*. 
R ichter, Wesel.y. Bauer. Kuthati, Śchłof 
ser. - NYctidrak. B ilety na pow yższe za, 
w ody. k tó re  odbędą się na boisku Has* 
mon ci o godz. 5.30 nabyć można w 
przedsprzedaży  w księgarni akadem ic
kiej pi. M ariacki, jakoteż w sek re ta 
riacie Husinonoi od godz. 6—8 wiccz.

:ir
v » ż u y  o d  1- c * e r w « »  1 0 3 4 ,

ZE LWOWA ODCHODZĄ;
Przez Kraków:

Do Bielska 7.45.
Katowic 10.1 OP.
Piotrowic 3.55. 19.40F, 20.40.
Poznania 13.25P (przez Katowice). 
Żywca 23.40.

Przez B ełżec-R ejo w iec:
Do W arszaw y 14.10, 23.35.

Przez Przeworsk-Rozw adów :
Do Skarżyska 17.50 (Tarnobrzeg-So-

bów )
W arszawy 9.35P, 20.1OP.

Przez Sapieżaoke -W łodzim ier*
W ołyński:

Do Grajewa 9.40 (przez Kowel).
Kowla 1836.
Wilna 9.40 (przez Brześć-Białystok), 

Przez Krasne: 4 i
Do Równego 13.45, 22.35.
Tamopoła 6.20, WOP, 15.50, 23.45. 
Wilna 13.45, 22.35 (przez Zdołbunów-

Sarny).
Zctołbunow a 13.45, 22 35.

Przez Stryl:
Do Borysław ia 9.40P, 19.20, 23.15, ,ć"r 
Lawocznego 7.10. 16.C5.

Przez Sambor:
Do No wego Zagórza 7.50, 23.1& ,
Sianek 14.05 ' u

Frzez Chodorów:
Kołomyi 14.25. Ł
śf  ja ty  na 9.3«P, 10.05, 20.WP, 23.00.
Stanisław ow a 6.25;

DC LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków:

Z Bielska 17.15,
Katowic 19.05P.
Piotrowic 6.55 7.55P, 21.20.
Poznania 12.33P (przez Katowice). 
Żywca 9.50.

Przez Rejowlec-Bełzec:
Z Warszawy 6.10. 15.40.

Przez Rozwadów-Przeworsk:
Ze Skarżyska 530 (przez Sob<Vw-far-

aobrzeg).
W arszaw y 830P , 19.36P.

Przez Włodzimierz Wołyóskl-Sa* 
pieżankę:

Z Grajewa 19.45 (przez Kowel),
Kowla 9.18.
Wilna. 19.45 (przez K ałystok-B rzcść).

Przez Krasne?
Z Równego 7,25, 1620.
Tarnopola 6.00- 12.25, I8.35P, 22.Q5. 
Wilna 7.25, 16 20 (przez Sarny-Zdot-

bunów).
Zdołbunowa 7.25, 16.20.

P rzez Stryj*
Z B orysław ia 6.45, 13.55, lfL2SJ\ 
ł.awo-cznego 9.55, 22.10.

Przez Sambor:
Z N owego Zagórza 7.20. 19.25.
S ’anek 10.05-

Przez Chodorów:
Z Kołomyi 12.05, 22-29.
Śr.iatyną 5.55, 9.19P. 17,20 1K50P, 
Stanisławowa —,

Pociągi p o d m ie js k ie :
Do Jaworowa 7.15, 1735.
Do Podhajec 7.35, 16.25.
Do R aw y Ruskiej 8.00, 19.00.
Do Sto Janowu 7,05, 17.35.
Do Brzuchowic 10.30, 13.55*, 15.20,

17.00*, 18.20*, 20.45A.
Do Chodorowa 17.40.
Do Gródka Jagiell. 14.10=, 16.15^.
Du Janowa 13 .35+ .
Do Komarna 14.50§.
Do Mszany 6.00X . 14.10. w
Do S zczerca  14.15H.
*  Kursuje od 1. czerw ca do 30. w rze

śnia i od 15. maja do 4. czerwca  
1925 w niedziele : rzym. k a t  święta.

A  Kursuje od 1. Iipca do 31. sierpnia 
w niedziele i rzym, kat. św ięta.

— Kursuje na odcinku Mszana—Gródek 
tylko każdej soboty.

^  Kursuje codziennie z wyjątkiem so 
bót, medzTI i św iąt rzym. k a t

SS Kursuje lazd ej soboty,

Ze L wow a-Podzam cza odchoda
Do Grajewa 10.00 
Kowla 18,55.
Podhajce 7.51. 16.41.
Radziwiłłowa 19.15.
Stojanow a 7.23. 17.57.
Tariłonola 6.40 937P , 16.20, 0.IT. 
Zdołbunowa 14 06, 23JM.

Ze L wow a-Łyczakowa odchodzą;
Do Podhajec 8.16, 17.06.
Winnik 5.55, 14.10, 18.27, 20.00* .

Z Jaworowa 8.15, 17.15.
Z Podliajec 8.51, 22 30.
Z Rawy Ruskie] 8.44, 20.27.
Ze Stojanowa 10.20, 1830.
Z Brzuchowic 7 32. 11.30, 14.56*, 16,40, 

1 8 02* . 20.05*. 21.45A .
Z Chodorowa 7.10.
Z Gródka Jagiell. 16.35SS. 18.35^- 
Z Janowa 20 .40+ .
Z Komarna 21.058.
Z Mszany 7.25X. 15.303 .
Ze Szczerca 17 0an .  »
+  Kursuje od 1. czerw ca do 31. sierp

nia w  niedziele i rzym. kat. święta, 
§ Kursuie od 1. czerw ca do 30. w rze

śnia i od 1. maja do 4. czerw ca 1?25 
codziennie.

X  Kursuie codziennie z wyjątkiem nie
dziel i św iat rzvm. kat.

HI Kurs. codziennie z wyjątkiem sobót. 
□  Kursuje od 1, czerw ca do 30. czerw 

ca i od 1. września do 4. czerw 
ca codziennie z wyjątkiem ni&dzie1 
i św iat rzym. kar.

Do Lwowa-Podzamcza przychodzą;
Z Grajewa 19 25.
Z Kowla 8.46. - /
Z Podhajec 8.28. 22.09, „ /
Z Radziwiłłowa 8.59.
Ze Stojanowa 959, 18 29. /  -
Z Tarnopola 5.36, 12.01. 1S.29P, 1.40:
Ze Zdołbunowa 6,58. 15.58.

Do Lwowa-Lyczakowa przycbdza;
Z Podhajec 8.07. 21.51.
Z Winnik 7.20, 15.38. 19.31, 2 0 3 * .

*  Knrsttie od 1. czerw ca do 30. w rześnia w niedzielo i rzym. kat. ,-więtŁ
Ze Lwowa-Kleparowa odchodzą:

Do Brzuchowic 6.37. 10.38, 14.02*. 15.33 
17.08*. 18.27*, 20.52A ,

Janowa 13.42+ .
Jaworowa 7^4, 17.33.
Raw-y Ruskiej 8.07, 19.0T.
W arszawy 14.19, 23.43.
*  Knrsuje od 1. czerw ca do 30. vrs*»  

śnla i od 15. maia dó 4. czerwca  
1925 w niedziele i rzym . kat. święta.

+  Kursuie od 1. czerw ca do 31, sierp- 
e a  w niedziele i rzym. kat. kadeta.

Do Lwowa-Kleparowa przychodzą:
Z Brzuchowic 7.25. 11 -22. 14 .#* , 16-33r 

17.55*. 19.57*, 21.38A .
Z Janowa 20 .33+ .
Z Jaworowa 752. 17Xłl.
Z Rawy Ruskiej 8.37, 20.20, *^\
Z W arszawy 6.03, 15.32; ’
A  Kursuje od 1. Iipca do 31. steT aJ* ' 

w niedziele i rzym. kat. święta. 
Godziny tłusto drukowane z dodane**-- 

P, oznaczają pociągi pospiesza®
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fi&Fyfia „ P 9 L N I E T  Sku Akcyjna Lwów, Hoss] Hzeźni 25. Te1. 13-18,
' D o  ^ k S @ w a n ? a “ e i  “  M o s i ą d z o w a n i a

1 M a łż e ń s tw a 1
‘ WDOWA w średnim w ieku, nie prze

ciętnej ijTteligc;u.ji, posiadająca urno*
: biow ane 2 pokoje /  kuchnia oraz za- 

„sobną w ypraw ę — pragnie pozm ć 
■ s ta rszeg o  iutakgentneg* m ężczyznę 

.. na o d p o w ied n im  stanow isku w celu 
I „m atrym onialnym . Zgłoszenia w raz z 

fotografią, za  której ,y .ro t ręczy się. 
do Admin. ,,Qa«ely Porannej" iłori 
„P rzysz ło ść" . 5560

f i
Nauka i wychowania 1

i KTO udzieli tanio konw ersacji niemiec
kiej w godzmaeh .wieczornycli. Zgło- 

, s z e n u  P o ranna  pod T adeusz 5513-3

I Posady i prace 1
Z DNIEM 1 go października lub listo

pada poszukuję posad.', jafeu k ierow 
niczka kasyna lub pensjonatu, o b e c n i e  
prow adzę w Rabce zakład leczniczo- 
w ychow aw czy. W iadom ość: M aga
zyn Broni, Legjonów 3. 5543-4

ADMINISTRACJA „GAZETY PO
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 

PODWALE 3. l - :ze  PIĘTRO.

5551 •

INWALIDA W. P. otrkynia prow adze
nie księgarni kolejow ej na dużej s ta 
cji wc W schodniej M aiopoisce, ze 
sp rzedażą  w yrobów  tyfcowowfifeli. 
Zarobek m iesięczny do 500 złotych. 
Zgloszem a do 20. bni. do Polskiego
T o w a r z y s tw  K sięgam i 'koksow ych  
„Puch" S. A. w e Lwow ie. Zielona
0 11. p o j 9—2 przea  poi. 5554

Kupno, sprzedaż, zamiana
MAJĄTEK ZILMSKI położony w ma

lowniczej okolicy w połudn. części 
W ielkopolski 750 mórg^ w tym  300 
m órg dw ukośnej łąjci, 30 mórg lasu 
(budulca) i p rzeszło  400 s ta ry ch  dę
bów. P a rk  20 m órg w tym  pałac o 12

pokojach i staw . Zabudow ania now e i 
m asyw ne, znetni-a bm aczaaia, 'n a ty ch - 
nnast na sprzedaż w raz  z kompl. ży
wym i m artw ym  inw en tarzem  za 
cenę 4C.OOO dolarów . W p ła ta . podług 
uinow j , przy w iększej wipiacie cena 
itiasza. Kapitan Szulc, Bydgtoszc/.. 
ul. 20. S tycznia w . 10. 5657

SEKRETARZYK antyłczny prawdziwy,
najstarszy Biedermeier, przepiękny
okaz św ieżo odnowiony okazyjnie, da 
naoyeia. Z boczenia Adm. „ u a z w  
PoTłnaei" P odwale 3 od 10—U. 2737

POSZUKUJE SIĘ w celu zakupu a kil
ka kamienic, will ładnie położonych, 
m łyny, ta rtak i i inn.e zak łady  p rze
m ysłow e, udziały  w zakładach prze
m ysłow ych, m ajątki ziem skie, la sy  i 
d rzew ostany . Zgłoszenia pisem ne ze 
szczegołow em  podaniem odnośnych
dat i w arunków  należy' sk ierow ać
pod adresem : S tareck i, Lw óv ul. K ra
szew skiego 1. 3. 5540-3

L. 2169 /108

tam  Lićff-

d r z w i  i

skrytka pocztowa 3ó, telefon 226, rozpisują przetarg ofertowy 
l i a  d o s t a w ę  Okucia dla Izby skarbowej w Lublinie.

O k n a :  6159 zaw ias o zechow ych (N ussbander) 8 cm. dtug-
9650 narożników Nr. 4 i 6 ,
1400 m osiężnych klamerek z tarczam i, półliw kow ych w iaz  

z ięzyczkam i i blaszkami,
1230 paskw ili do okien (nielrybkow yth) wraz z klam eczkam i 

i tarczami,
1150 m osiężnych guzików  ochronnych do wkręcania,
760 zapadni sprężynow ych (Sznapruf) wraz z oku-iem  do  

skrzydeł.
42 zaw ias ciężkich bram ow ych,
24 zaw ias przelotow ych do drzwi w ahadłow ych  (Bommer-

fcander),
1315 zaw ias orzechow ych (NussbMnder) Nr. 11, g 

7 zam ków bram owych o szerokości 1 2  cm. (W ertheim ) 
wraz z ozdobnem i klamkami m osiężnem i i tarczami oraz 
zasuw am i kozłow em i,

134 zamków do drzwi podw ójnych wraz z ozdobnem i klam
kami mosiężńetni i tarczami oraz zasuwam i hozłow em i, 

156 zam ków do drzwi krzyżowych,
16 rękojeści mosużrywU do d izw i w ahadłow ych,
41 zatrzasków  ustępow ych.

" ^ sz y s tk o  wraz z śrubami i gw oźd d am i.
Vykonanie p ierw s oizędne.
D  ofert d ołączyć należy w zory, które po przetargu zw róci się  

oferenhm. Wadjum w w ysokości 5% oferowanej kw oty złożyć i.alezy  
jW Kasi tutejszych Z akładów  | rred otwarciem  ofert.

Zd&tdy zastrzegają sobie prawo oceny i wyboi u, względnie 
odrzuceiia wszystkich ofert oraz zmiany w ilości zakupu.

Zamknięcie ofert 31. lipca b. r. godzina 12 w  pełudnie, poczem  
'bezpośrednio odbęcizie s ic  przetarg. 55,63

\
\

HERSZ AMASIA -iir. l j? 5  Janów  pow 
Sokółka. zagubił dĄyód osobisty , w y 
dany v  i'. 1923 prze# S ta ro s tw o  w 
Brodach, k tóry  miieważiiiia. 5564-3

UNIEWAŻNIAM kartę  m cM izacyfn* 
565 W strJd K w iatkow ski kapYa-l 52 p.

55u6

NA PIERW SZĄ H IPOTEKĘ pożyczy 
pwniędizy. W iadom ość Zaczk'.c\vicz, 
Suptństócgo nr. 30. 5545

ARTUR SMUTNY< strufcfei! fo rtep ia
nów', Chmielowskiego' 5. telefon ! s9rs, 
przyjm uje strojenia. i reparacje . 5562-3

-----  —  - y. — ~ —
KAPELUSZE i w oale żałobne poleca 

Topoinrcka K opernika 1. 5138-6

PASY brzuszne, rup turow e, maciczne, 
su sp en so m , /p reze rw a ty w y , ©ończog. 
chy gum ow e na żylaki, opaski m en
struacyjne , pesary  rozm aite, hegary, 
gąbki, s trzykaw ki zapobiegaw cze dla 
pań ild. tv lko STANLSŁAW BARAN. 
L w ów , A kadem icka 26. 5250-30

MAM LU.A K APITA LISTÓ W  J tó jo m ita  
sposobność lokow ania gotów ki od 500 
do! rrów  do każdej w ysokości przez 
przystąp ien ie  do spółki w  bardzo  in
tra tnym  a bezkonkurencyjnym  in te

resie we Lw ow ie. N ajpew niejsze zabez
pieczenie z góry  minimum, zysku. 
Term in zw rotu  stosow nie do urnowy. 
V> spólpracow nictw o za osobnem w y
nagrodzeniem  możliwe. Zgłoszenia: 
W aw ei, Lw ów  pl M ariacki 9 TeJ. 23.1.

5546-3

rafct l̂y przyjmuje do na- 
[jpr*wy również polecą 

przyoory tennisowe. 
Lwów ALddcrntckd 5*A-ŁUIKA6

5386

'NADSZEDŁ TRANSPORT lekkich dwu- 
•taktow ych motocykli Roy-n. G eneral
na reprezen tacja  C y d e c a r, Jagielloń
sk a  8. 5539-2

F ab ryka a rtyku łów  spożyw czych * 
paczKantrla korzeni poszukuje genera l
nego przedstaw iciela  za w ysoką prow i
zją, Panow ie, k tó rzy  mogą na -wiaspy 
rachunek utrzym ać ókjaldiuicę. maią 
p ierw szeństw o. O ferty  pod Z- 3000 
„PA R" Bydgoszcz, D w orcow a 72.

5558-2

w i i i i i B i  do& taFEza

5;90 najtaniej
„ELIBOR“ fih lit.

Ł. J. BORKOW SKI
I O d d z i a ł  w  K r a k o w i e ,  R y n e k 2 G  

Dog c d n e  w ’ r u n k ’ k r - d y i o w e .

K o n cesjo n o w a n e  przez  M in isterstw o  
W. P i O P,

K ursa h ; rdioAte jfrir.o- i pó łroczne,, 
o raz Kotic. kursa języków obcych, 

s ten o g ra fji i s tano typ ji
Instytutu Naukowego

„ Ć C O Ł E  B E F O B 1 S £ (( 
Pańska 14 LWÓW Pańska 14
jrzyjm u ą wpjsy na rok szkolny 192i jb  

codziennie od 4 —7 popoł.
Szcz góty zreorganizow anego systemu na
uki w Prospekcie Szkoiy — do otrzym a
nia na m iejreu, wzgl za nadesłaniem  
5202 zna zka pocztowego.

terócj KgśinlBffiB sijroby H?ajo»r. Pwft-

L U B A ”Jeżeli chcecie mieć na deser sm aczną 
i tam ą L g u n lW ,' to  w yr,rób jcie i żądajc  e 
w szędzie o g ó l n i e  u z n a n e j  m a r k i  99  i
P R O S Z K I  R A  B U D Y Ń  W żnych sm aków  P H O S Z E K  N A  S O S  
w ad P o w y , C U A I E 4J  K A N I L J  JWY . C Y T R Y N O W Y ,  t - U
B O  N I*  Ig (najdę ikstain  sza m ączk i kukurydzow a,' wyraDiana 
w c 'Własnych zakładach, do w yrobu w szelkich leguinin, to rtów , 
so só y , na  coźyw ieu ie  d la  n iem ow ląt lip .) i najw yższego  ga

tunku, w yrao iany  z najczystszych  surow ców
PROSZEK 0 0  PIECZYWA I CIASTA (dm ż d io t ty ) .

Do nabycia n'eomal ws wszystkich składach aptecznych i drog'r. 
P rzedstaw icie  s tw o  i sk ładn icę na M ałop. W sch. p - w ierzyliśm y 
Tow. Akc. H U R T O W N IA  KOLONIALNĄ, Lwów, KI. Tańskiej 3. 

L U B 0 Ń 3 K A  F A B R Y K A  D s ą Ż B Ż Y ,  daw n. G. SINNER 
T ow . Akc. L U B O Ń  -  P O Z N A Ń .

r pianin
po cenach r e it ia m o ^ y c h  przeznaczyliśmy dla zaprowa

dzenia naszych fabrykatów w Malopoisce i to:
10 pianin gabinetowych w cenie 1.39U'— zl.
10 „ salonowych „ 1 490— „
5 „ koncertowych „ 1 6 7 0 — „

W ykonanie instrum entów  jest pierwszorzędne m aterja ł absolutnie przed
wojenny, kons rukcja w edług wymogów nowoczesnej techniki, głus silny 
i śpiewny. — G w arancje piśmienne. — Uprasza się żąaać katalog i cennik 
r e k l a m o w y .  — W arjnek  sprzeJaży : Połow a sum y przy zamówieniu, 
pozostała sum a p łatna w dwóch miesięcznych ratach.

Wie!kopcSska Fafcryka Fortepianów i Piajiłn

A N T O N I DRYGAS
P ® Z 5 f A Ń ,  u l .  R a n t a k n  I V r .  5 .  6555

F i r m a  za łożona w r. 1898. Firm a za ło żo n a  w r. 1898.

Cray K jcOSZEN: Za w iersz I sepei- 
łow y . milimetrowy w ogłoszeniach zw y- 
k ^ ćh  10 gr.; w  nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 *r ; w tekście (kroolka, ro- 
*er*„ dział ekemom. ftd) 35 gr. na pier-

w szej strome 40 gr.: n t  )edao słow o w, 
drobnych ogłoszeniach 6 gr.. w  rnbrv- 
ce: kupao-sprzedaż S g r , matrynaotśk- 
,-f korespondencie prj ” rtr-s 10 g r , Aa 
poszukujących pracy 4 gr., łedna cała

strona w  ogłoszeniach zat teKsien* 239 
ał. poi. 1 cała strona w  ęzgśc1 teksto
wej 400 zł. doL c a l/ *troka pod nag.u- 
wk-em 475 zt. poi. 0«K**,ee« i zamiej
scow e *> 30%  drożę). —. “w a 't*~

graniczae o 50% drożę). Za ogtottO* 
ma w  miejsc” zastrzeżc.iem . ogłoszenia 
osobno stojące i bez numeru dolifczasif 
25 % . Odpowiedzialności za termino
wy druk ogłoszeń ule przytmule się

®  (ty Należytość pocztową n H  mles*ficzna 4 z i* 25 9r- ~  2 dostawą nd miejscu lab prze- (§> ®  
t ©  ©  opłacnno fyczałtem. ^ *  v u u i l l y l  d i e t  syj;4ą. pocztową 4  zl, 50 gr. — Za granicą 5 z l 53 gr. —  ©  ©

ciukciuł UutóŁicj pod 4arząa«ui Z. Mctouiicwiczą we Lwowie. C opawtecuualny redaktor. MAftJAN MACtiALSKL


